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Nr. 228. 


Prenumsratę przyjmują: 


; 
_ „Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
i zamiiejscową : Administracya „N. Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miiejace- 


Prenumerata wynosi: 


i r A rw „m. alb. i wR: A stracya „I, Reformy". >- Magzzyn nowości F A. Erigara'f Główns trafika w Ryska; 
A 4 | rocznie: półrocznie: || kwartalnie: || mienęczmie 0. k. krakowskie koneesyonowan6 biuro (Ig. Herz) plao Maryaeki Ne: 9. — Handel Z. Skals’ iego 
4 Na zowinogi, z przesyiką poostows 1| 24 sł, w.a. | 12 zł. wia | 6 zł. w. a. , 2 air. — ot w Sukiennicach, — Handel J. Bajera przy ulicy Gro kiej. —Dgł (ingeraty) p yjmuje 
o W, Państwie Niemieckiem,, . . ., 28 „ „ | léos ba |7a2 | 3, + jg Bóministracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismom (petit), ya piarwazy raz 10 ot. sa 
L sA pr RHA . yi ii Belgii Hr | 10...» ,5w 1 „80, ÓW następny ras po 5 oort. Nadeskano (na 3 stronnicy mem A od miejsca homo drakiem 
i Szwajearyi, Turcyii luny + krajów 3%, , | 107 RCT, Js ZEG obnym po 30 ct. za każdy raz. OQgłoszewia do „Reformy"' (prospekta, cyrkularsa 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egremplarzy dla ramiejsoowych, & 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się mapazósł nądesłać 
|! sęki pocztowym — ©głosuonia i prenumerat przyjmują: We Lwowie 
iuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Ażenoya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiednia Bej 
mnstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. TRE Stubenbastei Nr. 2, R. Moase (także w berlinie Hamburgu. Mo 


um 
i Norymterdzė.) Paryżu Księgarnia Luxemburgsks 3 rue des Grands l ir i Rae 
cieté Mutuelle de Publicis 


Pojedynczy "amor Kosztuje 10 centów, z przasyłką pecztewą 12 oentów- 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc: 


Listy z pieniędzmi i przekasy p oniężne na prenumeratę i ogłoszenie (inseraty) uprasza się nad- 
yła franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie - _4aty reklamacyjne micopieczę- 


towame nie podlsgają opłacie poeztowej. — TAstów niefrwnkowanych nie przyjmuje »* 
Ręlopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adron Redakcyi i Administracyf: Ulica św. Jana Nr. „3. 


Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale 0 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi: 

W miejsca: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie A złr. S© centów. 

z odnoszeniem do domu : kwar- 
talnie 5 złr. 6© ct., miesięcznie 2 złr. 

w paufństwie austryackiem z 
przesyłką poeztową: kwartalnie 
6 zir., miesięcznie £ złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © złr. 
50 ci 

w ftmunych krajach europej- 
skich: kwartalnie S$ złr., miesięcznie 
3 zir. 


Prenumeratęzamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja- 
na nr. 13) agencye: Mandel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 

_Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A—B), — Główna tra- 
fika (M. Horowitaj, w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handeł J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej. 


| 


"eM 


We. Lwowie przyjasaje przedpłatę Biu- 


ro dzienników = przy ulicy Karola Ludwi- 
= kaul. 9. 


«Sprawy Sejmowe. 


Wydział krajowy rozesłał dziś posłom nastę- 
pujące sprawozdania : 

Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowe- 
go za czas od 1 lipca 1888 do końca czerwca 
1889. 

Projekt budżetu na rok 1889. 

Projekt ustawy, nakładającej na. Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia, operujące w Galieyi, obo- 
wiązek przyczyniania się do kosztów utrzymania 
służby pożarnej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o admini- 
stracyi l-miliQnowym iunduszem pożyczkowym 
na budowę koszar dla c. k. wojska — i drugie 


do tego samego przedmiotu się odnoszące o pe-| 


tycyi wiecu dełegatów miast w sprawie Uchws- 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o uzyskaniu 
tańszego najmu- koszar dla żandarmeryi i. pod- 
wyższeniu noclegowego, przez skarb państwa o- 
płacanago. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o potrzebie 
wydania jednolitej krajowej ustawy łowieckiej ij 
udzielenia w tym przedmiocie oświadczenia rzą- 
dowi. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o potrze- 
bie powszechnego szczepienia ospy. ochronnej 
krowianką rodzimą. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego, w przed- 
miocie kredytu ma osuszenie frontowej ściany 
starego gmachu szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie i obniżenie podwórza. 

Zmiżenie prestacyi na płace nauczycieli w gmi- 
nach Radomyśl i Zabokruki — 1 odpisanie gmi- 
nie miasta Gródka zaległych prestacyj na płace 
nauczycieli tamtejszych szkół ludowych. 

Przyznanie. dla wdowy po nauczycielu szkół 
ludowych, Agaty Ferenciewiczowej, stałego datku 
z łaski. 

Sprawy zmian terytoryalnych, — a mianowi- 
cie: przeniesienie gminy i obszaru „dworskiego. 
w Pstrągowej z okręgu sądu powiatowago I sta- 
rostwa w Ropczycach i sądu obwodowego w Tar- 
nowie/do sądu powiatowego w Strzyżowie i do 
starostwa i sądu obwodowego w Rzeszowie, prze” 
niesienie gmin Zalipie i Podlipie z okręgu sądu 
powiatowego w Żabnie do sądu powiatowego w 
Dąbrowie; wyłączenie osad. Pawłowa z. Krzywem 
i OCapłapami ze związku gminy Majdan i. utwo- 
rzenie z nich samoistnej gminy ; j+ wyłączenie 

rzysiółka „Chatki“ ze związku gminy Jastrzęb. 
ką a przyłączenie go do gminy Sroki; utwo- 
rzenie trzeciego sądu powiatowego w terytoryum 
starostwa ropczyckiego, tudzież czwartego sądu 
powiatowego w terytoryum starostwa złoczowskie- 
go, z siedzibę w Pomorzanach. 

Wszystkie powyższe sprawozdania będą, pra- 
wdopodobnie przedmiotem pierwszego czytania 
na pierwszem posiedzenin Sejmy. 


Muzeum polskie w Rapperswylu. 


Zarząd Muzeum ogłasza następujące spraWwo- 
zdanie 0 stanie Muzeum  jakoteż połączonych z 
niem iundacyj: 

Cztery miesiące już ubiega” od: śmierci Włady- 
sława: hr. Platera, założyciela Muzeum narodowe- 
go polskiego iw Rapperswylu. Dyrekeya “nowa, 
która z początkiem maja objęła zarząd tego Mu- 
zeum, ogłosiła najprzód pod dniem 14 maja krót: 
kie objaśnienie o stanie Muzeum *i sprawie spad- 
kowej pó Ś. p. hr. Piaterze, a pod dniem'8 ezer- 
wca sprawozdanie z fundacyi stypendyalnej 6. p. 
Krystyna hr. Ostrowskiego; * dopełnionem zaś to 
zostało w granicach, jakie stan ówezesnejsaprawy 
spadkowej pozwalał nam uczynić: 

Od tego 'czaśu, zarząd” Muzeum odbiera. z wie- 
łu stron coraz częstsze i coraz bardziej naglące 
domagania się, aby: ogłosić rzeczywisty stan spra- 


wy spadkowej 6. p. hr. Piatara, jakoież z fun: 


duszów z tym spadkiem powiązanych. 

Niestety, pomimo najszezerszych chęci zarządu 
muzealnego zadosyćnezynienia temu naturalnemu 
bardzo życzeniu "ogółu “polskiego: dotąd jeszcze 
nie jesteśmy w stanie dać dokładnych objaśnień 
weałej tej sprawie. Jak poprzednio bowiem ju- 


lenia ustawy kwaterunkowej, podwyższenia fun- |żeśmy ogłosili, testament" ś. p. hr. Platera, spo- 
duszu pożycźkowego na pożyczki dła miast nafrządzony przed 14-tu jeszcze ia.y, a przekazujący k p ) alu a 
budowę koszar de 8,000.000 złr. i przedłużenia | wszystko ua rzecz ufundowanego przezeń Muzeum, własności narodowej. Złożony jednak więżką cho -| upraszamy także o dary w przedmiotach, dla 
okazał się nieprawnym. *Notaryusz miejscowy, | rob“ zda on swój obowiązek na p. Rużyckiego | przechowywania których Muzeum jest stworzo- 


terminów spłaty tych pożyczek. 


NIEBOSZCZYK W KŁOPOTACH 


a — 


5 (Ołąg dalszy). 


Po za plecami babuni i księdza definitora roz- 
począł się między dwojgiem młodych . ludzi ro- 
mans, jak: na wstępie bardzo, niewinny. Om prze- 
mawiał coraz tkliwiej, patrzał eoraz czulej ‘i. co- 
raz goręcej Ściskał za. rączkę. Ona mu nie nie 
przyrzekała wyraźnie, ale także i. niczego nie 
odmawiała, Zdawało. się JPanu Tymoteuazowi, 
Że kilka razy tak spojrzała, że mógł być pewny 
Swego; że potrzebuje tylko ostatnie słowo wy- 
mówić. 5 

Pewnego dnia, gdy srebrnym głoaikiem od- 
Śpiewała piosenkę q! Dorydzie, w czem JPan Ty- 
moteusz jej. dapomagai akordami na klawikorcie — 
Wyazli obaje do drugiego pokoju, w któr: m w tej 
chwili nie była nikogo. Ojciec definitor <kreślił 
włąśnie paleem n' stola rozmiary przyszłego ko- 

ioła pod wezwaniem św. Michała, pogromey 
złego, a babunia ze starościną pilnie się temu 
Przy patrywały. 

Jagusia przeczuła, co się święci. Przygotowa- 

się na prędce do roli, w której JPan Tymo- 
teusz jej jeszcze nie widział. 


— Oheę z panną Agatą o czemś pomówić — | 


— Tym razem tylko o pannie Agacie i o 
sobie. 
— 0 mnie? Oóż może być w tem ciekawego ? 


RMA 


wyznaczony decyzyą sądu. administratorem spad- 
ku całego, zgłosił się do familii zmarłego, czyli 
do jego legalnych spadkobierców, aby oznajmili 
decyzyę swoją, w tej. sprawie, Spadkobiercy zde- 
cydowani na uznanie w zupełności woli. smarłe- 
go ich stryja, przygotowują akta niezbędne do 
sądowego przeprowadzenia tej decyzyi. Ale dotąd 
akta te nie są w, Szwajcaryi odebrąne, przez co 
sprawa. cała spadkowa jest w zawięsaeniu. Wazy. 
stko pozostaje w administracyi miðjscowego no- 
taryusza, który znosi się tylku z femilią zmarłe- 
go, jako legalnymi jego spadkobierzami. Zarząd 
Muzeum do niczego nie jest dopuszczonym, — 
nawet nie może objąć dotąd w posiadenie papie- 
rów hr, Plaiera, papierów, które możeby ułatwi: 
ły rozwiązanie różnych niepewności, jakoteż po- 
zwoliłyby ułożyć zaległe sprawozdania z różnych 
funduszów  jukiemi Się. rozperządzał 6. p. hr. 
Plater. Opóźnienie: to w rozwiązaniu sprawy 
spadkowej tem więcej godnem jest, pożałowania, 
iż majątek tymczasowo ponosi niepotrzebne ko- 
szia, których należałoby jak. najbardziej unikać.: 
Zarząd Muzeum nastaje ze swejsstrony, aby 
wszystko jak najprędzej przeprowadąonem było, — 
a odbierając. zapewnienia, że przedsiębrane są w 
tym celu należne kroki, nie może jek oczekiwać 
ruzwiązauia jak. najrychlejszego całęj sprawy. 

W jakim stąnie przedstawia się  ohecnie Mu- 
zeum i połączone z niem instytwcye:ł + 

p. hr. Plater w zatożonem przez się Mu- 

zeum zjednoczył trzy —— jak on je nazywał — 
wydzisły :  Muzealny,: Pomocy. naukowej,” a -wre- 
szcie Pomocy księżom zesłanym. lub też wygna- 
nym. Nowy też zarząd wyatępuje wobec epadku 
é. p. hr Platera w charakterze (reprezentanta 
tych trzech wydziałów. To też kolejno przedsta- 
wimy stan każdego Z nich. Í 


IL Muzeum, jsko uznane za Zakład użytku 
publicznego, ma zapewnioną swoją legalną egzy- 


stencyę, nie jest obciążone żadnym długiem hi- 


potecznyiam i nie występuje z żadną pretensyą 
wobre spadku ś. p. br. Platera. Nieliczne skład- 
ki, jakie on na Muzeum odbierał, a które nie 
były ogłaszane, bez wątpienia wynoszą bardzo 
małą sumę wobec ogromnych kosztów, łożonych 
na instalacyę i utrzymanie Muzeum, a głównie 
na odnowienie zamku muzealnego, wziętego pod 
tym warunkiem na.ęzynsą 99-ciq Di Z cza- 
sem, jeśli papiery pozo pe lir-fMletafie po- 
zwolą zobrać należne dane. postarady się ogłosić 
detalicznie wszystkie wpływy i wydażki, Tymcza- 
sem zaś prowadzimy raehunki szczegółowe od 
czasu objęcia przez nas żarządu, i takowe ogło- 
simy z końcem b. r. 

Zbliżanie się terminu obowiązującego do wykoń- 
czenia restauracyi zupełnej ostatniego piętra zam- 
ku muzeałnego, zmusiło nas do porobienia kro- 
ków, aby ten termin o ile'można najdalej został 
odsunięty, żebyśmy z łatwością*i w jak najle- 
pszych warunkach ' restauracyi tej mogli doko 
nać. Mamy wszelką nadzieję, iż starania nasze 
przychyłne znajdą uznanie wobec reprezentantów 
gminy rapperswyłskiej, właścicielki zamku mu- 
aealnego, 

Zbiory Muzeum naszego, znaczną wartość przed- 
stawiające, już pod względem "finansowym, 8 je- 
szcze bardziej pod względem historycznym, fako 
zawierające liczne* pamiątki narodowe, dokumen- 
ta historyczne, a nareszcie zbiory numizmatyczne 
i dzieła sztuki, przechowywane są w najlepszym 
stania, dzięki zupełnemu oddauiu się dła nasze- 
go Muzeum kustosza p. Radomińskiego, od dłu- 
gich lat już nieopuszczającego nigdy swego” sta~“ 
nowiska i ciągle dbałego “o nienaruszalność tej 


— A gdzie to waszmość szablę podział ? 


de Rosenwerth, zaszczytnie już znanego w emi- 
gracyi, m który z Monachium przenosi się obe- 
cie do Rapperswylu, aby dopomagać dawnemu 
kustogzowi w- dogłądaniu zbicrów muzealnych, 
jako też dla oznajomiania z niemi zwiedzającej 
publiczności. 


Zbiory wszystkie naszego Muzeum, czy to z 


ofiar pochodzące, czy też nabyte przez byłego 
dyrektora a założyciela Muzeum, wpisywane 8% 
regularnie do szczegółowych katalogów, starannie 
w Muzeum utrzymywanych. Gdy zamierzona re- 
stauracya' pozostałych części zamku muzealnego 
będzie ukończoną, rozkład zbiorów dokona się 
więcej systematycznie, — teraz bowiem, z po- 
wodu szczupłego pomieszczenia i dla braku środ- 
ków pieniężnych i pracowniczych, zbiory te nie 
zawsze systematycznie mogą być rozmieszczane. 
Jednocześnie rozpocznie się usystematyzowanie 
kaialogów, stosownie do rozłożenia samych zbio- 
rów. . 

Qo się tyczy środków do utrzymania Muzeum, 
nie wiemy dotąd; jakiemi* rozporządzać założyciel, 
gdyż nie mamy w ręku papierów jego, jakoież 
ksiąg rachunkowych. Niestety — jak niżej bę- 
dzie pokazano — na spadek po założycielu, po- 
mimo przychylnych dyspozycji jego testamento- 
wych, nie możemy zupełnie rachować. Obecnie, 
główny wpływ stanowią opłaty za wejścia od 
zwidzających ' (po 1 tr. od osoby, a po pół fr- 
od szkół lub "Towarzystw * gremialnie Muzeum 
zwidzających). Wynieść to może najwięcej 1000 
tr. rocznie, gdyż zwidzania te są nieco liezniej- 
sze w letnie miesiące tylko. Niewielki jeszcze 
jak na teraz przychód, stanowią opłaty stałe 
członków zarządu czy też prywatnych osób. Opłaty 
te rada na przyszłem sweńt zebraniu ma ure- 
gulować, oznaczając wysokość darów, jednorazo- 
wych lub też peryodycznych a stałych, ` nadają- 
cych prawo do tytułu Protektora, Opiekuna lub 
też Przyjaciela Muzeum. n 

Wydatki Muzeum są liczne: pensye kustosza, 
pomocnika i służby, opał, światło, robotnicy, 
asekuracya od ognia, koszta pocztowe, a często 


także opłaty za transport i eło komorne od da- 


rów, do Muzeum przysyłanych. Wszystko to wy- 
nosi rocznie nie mniej 6000 fr. — a powinno 
być nawet wyższem dla utrzymania wszystkiego 
na należnej stopie porządku i bezpieczeństwa. 
Już teraz podnieśliśmy asekuracyę od ognia z 26 


na 150 tysięcy 4r.; inne ulepwaenia są też za-| gk 


mierzone, — Big nig wanpatka roubija o hmi fan- 
duszów. 


Obecnie, tj. od czasu śmierci założyciela, Mu- 
zeum utrzymuje Się za pożyczone pieniądze, z 
których musimy dopełniać znaczną różnicę po- 
między wydatkami a wpływami. Spodziewamy 
się, że tak zawsze nie będzie i że ofiarność pu- 
bliczna przyjdzie nam z pomocą, dla utrzyma- 
nia w należnym stanie tego Muzeum, które już 
obeenie ma bardzo znaczne zbiory pamiątek na- 
rodowych, historycznych i artystycznych, — a 
2 czasem, jako położone w kraju gościnnym a 
neutralnym i nie narażonym na wójny, zabory 
i konfiskaty, może się stać jednem z najboga- 
tszych i najużyteczniejszych muzeum narodowych 
polskich. 

Dlatego też ódzywamy się do ogółu polskiego, 
do wszystkich ceniących zabytki narodowe i przy- 
wiązujących należną wagę do dobrego ich prze- 
chowywania, jakoteż do zbierania ich w jsk naj- 
większej liczbid; odzywamy się z prośby o łaska- 
we przychodzenie z pomocą, już to pieniężną — 
czy to w formie zapisu lub daru jednorazowego, 
czy też wpisując się na listę stałych ofiarodawców; 


Chodził po izbie zamyślony iod czasu do czasu 


— Wobec kobiety jestem zawsze bezbronny ! | czuba ręką zacierał. 


— Daję więc waszmości wolność, nie biorąc 


— Dla mnie nietylko ciekawe, ale także bar-|go za jeńca. 


dzo ważne! 
— Weale temu nie wierzę! 


JPan Tymoteusz powstał z ziemi. 
— Jesteś twardszą od skały! — syknął przez 


— Dałaś mi panna Agata dowody, ża możesz | zęby. M 
mi sę a — A waszmość nie. byłeś nigdy skał}? — |twarz spłowiała także przy kartach. 


uwierzyć. 
— W co? 
— Że cię kocham! 
artujesz waszmość | 
Nie żartuję! 
To... ja może żartuję ?... 
Nie tądzę, abyś żartowała | 
Ani mi w głowie nie było! 
Qzy mówisz o żartach ? 
Nie. mówię o tem, © czem waszmość mówisz. 
Czyż się myliłem ? „$ 
Ojciec definitor powiada, „że człowiek, za- 
się myli, jeżeli działa bez łaski ducha świę- 


tego | i 

EPan Tymoteusz  zagrysł ustə. Tego się nie 
spodziewał: "Upokorzona "jego pycha poniosła 
cios dotkliwy. Tem większa ogarnęła go żądza 
zwycięztwa. 

Rzucił się przed nią na kolana. | 

— Przysięgam oto — zawałał — żem cię u- 
kochał całą duszą, że jesteś mojem słońcem, 
bez którego zwiędnę i uschnę, jak marna traw | 

— To zgarnę waszmości jak siano 1 złożę do 
stogu I 

— Na ten śmiech krotochwilny -nie zasłuży- 
łem ! |. 

— Tem wdzięczniejszy powinieneś waszmość 


swal się pan Tymoteusz, strojąe minę niezwy- |być dla tych, którzy bez zasługi czemó waszmość 


Ciężonego 
— Zapewne coś o stolicy — zawołała z oży- 
Wieniem Jagusia. : 


darzą ! „wbił 
— Możesz mnie odtrącić, możesz zgnieść jak 
robaka, ale nie naigrawaj z bezbronnego ! 


zapytała z filuternym uśmiechem Jagusia. 

— W takim razie... mógłbym... 

— Mógłbyś ?... 

— Mógłbym z trumny. powstać, gdybyś... 
oświadczyła mi wzajemność ! 

— Obciałabym się o tem. przek: nać! 

i~ Jakim sposobem ? 

— Umrzej waszmość | 


— Dałbym za to lewe ucho — ozwał się Syl- 


A. Lorette, directour. Rue Oaamartia 61. 


nem, jak dzieła sztuki, pamiątki historyczne pol- 
skie, lub też ogólne, keiążki, okazy uaukowe, ete. 
ete. Dary pieniężne mogę być przesyłane do 
Rapperswylu, na ręce kustosza Muzeum, lub też 
do Paryża na ręce dyrektora (85, boalevard Ma- 
łesherbes). Dary zaś przedmiotów różnych po- 
winny być wprost do Muzeum odsyłane ; wypa- 
da jednak zawsze zgłosić się uprzednio do kusto- 
sza Muzeum, dla porozumienia się co do opłaty 
znacznych często kosztów transportu i cłowych. 

Rozpoczęte są negocyscye w celu dokompleto- 
wania Bady muzealnej, — a spodziewamy się, 
że gdy możma będzie ogłosić zakończenie Rprawy 
spadkowej 6. p. hr. Pietera, będziemy też w sta- 
nie dać zarazem i skład nowy rady muzealnej. 

(Dok. nast.) 


= LiE— 
Ziemie polskie. 


W Wilnie otwartą została w bieżącym miesią- 
cu wystawa Tołniczo-przemysłowa — czwarta Z 
rzędu. Wystawa jest bardzo skromna; wśród cięż- 
kich nad wszelki wyraz wsrunków, w jakich się 
tamtejsze ziemiaństwo znajduje, inną być nie mo- 
gła. Prezesem wystawy jest ganerał - gubernator 
Kochanow — do komitetu należy trzech Rosyan — 
otwarcie uroczyste wystawy nastąpiło przez gu- 
bernatora w obecności, licznych dostojników ro- 
syjskich, cywilnych i wojskowych, tudzież prawo- 
sławnego duchowieństwa. Wobec tyeh wszystkich 
faktów zdawałoby się przecież, że taki skromny 
objaw pracy ekonomicznój nie powinienby obu- 
dzić ani niechęci, ami podejrzliwości przedstawi- 
cieli „opinii publicznej” w Rosyi. Zdawałoby się, 
że skoro tak gorliwy rusyfikator, jak generał-gu- 
bernator Kochanow, nie tylko ña wystawę zezwo- 
Kł, ale osobiście ją otworzył i protektorat jej 
objął — to już nawet najbardziej policyjna du- 
sza rosyjska nie powinnaby w niej dopatrzeć nie 
złego. 

Ale nienawiść i podejrzliwość działaczy rosyj- 
skich jest tak bezdeńną, — że razi ich nawet 
owa skromna wystawa. Wileński korespondent 
do osławionego dziennika Nowoje Wremia nazy- 
wa wystawę polską, co iem nzasadnia, że w 
spisie wystawców nie spotkał ani jednego rosyj- 
iego nazwiska — i gorszy Się, Że „rozmowa 
wyntaweńw pomiedzy sobą i s odwiedzającemi 
wystawę Polakami toczy się wyłącznie Ww jęryku 

olskim*, Ale do tego oburzenia, iż Polacy śmią 
mówić po polsku — łączy korespondent brzydką 
denuncyacyę. Rozpatrzywszy się w czterech 
wileńskich wystawach przyszedł ón do przekona- 
nia, że wystawa jest Środkiem tylko, a nie 
celem, środkiem „w sprawach zupełnie nie rol- 
niezo - przemysłowych*.... „Wszyscy wystawcy 
dobrze się znają i wszyscy żyją z sobą w przy- 
jacielskich stosunkach, 60 można zauważyć z ich 
ciągłych, serdecznych rozmów zwłaszcza przy 
butecie*. Zbierają się tedy „pany“ na zabawę i 
próżnowanie, „ale — zapewnia korespondent — 
jest w tem coś poważniejszego, co wprost dąży 
do budowania ojczyzny. -Teraźniejsze wy- 
stawy w Wilnie są teiń samem, czem były przed 
powstaniem  polskiem różne pańskie rolniczo- 
przemysłowe zjazdy“ — bo nie tylko ke „sam 
fakt polskiej wystawy w Wilnie daje miastu temu 
jaskrawy koloryt polonizmu* — ale „obok tego 
pany zjeżdżając się na wystawę, mogą w swych 
przyjacielskich rozmowach udzielać sobie wzaje- 
mnie wiadomości o stanie polskiej sprawy 
w kraju i obmyślać wspólnie pląny co do dal- 
szego jej rozwoju”. Wreszcie denuncyant z No- 


— Eksperyment niebezpieczny | 
— Nie potrzebujesz na prawdę umierać. Po- 
łożysz się wygodnie do trumny, 8 my rozgłosi- 


wan Rawicz ,-chętny chłop do wszystkiego, — Imy, żeś umarł... 


że Tymek jakąś awanturkę mota na wąs! 
— (zas byłby wielki, aby trochę pohulać ?— 
dodał płowych włosów  młodzieniee, którego 


— Nie odzywajcia się teraz do mnie — od- 
rzekł pan: Tymoteusz, — bo jestem zły, jak 
Lucyper! Chciałbym kogoś w kawałki rozazar- 
pać l l 
— Dla jednej- dziewuchy ? nie warta tego l; 

— Nie mówcie tak, bu za tę dziewuchę od- 
dałbym: dzisiaj życie swoje | 

— Na eóż tyle! ' Najechać jurydykę i zabrać 


Nastąpiła. długa pauza. JPan Tymoteusz pa- | dziewuchę | 


trzał zdziwiony na Jagusię, a Jagusia bawiła się 
białą koronką. | 
— A gdybym umarł? 
— (Gdybyś waszmość umari... wtedy: spróbuję 
tego zaklęcia. 


— Bal toby: była tylko a: antura, nie wig- 
cej? 

«=A czegóż chcesz? 

—. Chcę jej: miłości! 


miech towarzyszy odpowiedział ne to. "Oczy 


— I powiesz przy trumnie mojej, że mnie | pana Tymoteusza zaświeciły jak u wilka. 


kochasz ? 
— Powiem ! 
JPan: Tymoteusz rozóśmiał się, a w tej chwili 


— Jabym miał na to radę — odezwał się po 
chwili Rawicz. | 
— Jaką radę? — ciekawie ampyiał pan Ty- 


wyszedł Ojciec. definitor z pokoju z panią sta: | moteusz i przystanął. 


roŚciną, i 
Plan kościoła już był dostatecznie ułożony. 


Rawicz milezał chwilę, jakby plan'w głowie 
układał. 
— Sztuką: barany tłaką — rzekł z powagą, — 
jeżeli panna Agata chca cię wziąć na muchą, 


Tego samego wieczora późno: w noe, było we-|to dać jej tę muchę l Może się złapie l 


soło w domu JPana Tymoteusza. Kilku najser-; 


deczniejszych towarzyszy, którzy ze stoliey do 


niego przyjechali, zabawiali się teraz u niego. |gdyby powiedziała , że cię kocha? 


Jedni grali w. kości, inni przy pełnych puharach 
opowiadali różna wesołe facecye. 


— Asto jakim sposobem 2 i 


'— Powiadaiałeś jej, że wstałbyś z trumny , 


— Tosi cóż? uw! 
—. Więc umrzej i czekaj w trumnie aż ci' tak 


Głospodars nie brał udziału w tych rozrywkach. | powie ! 


— Wyborna myśl! — krzyknęli wszyscy. 

— budujemy 'ci katafałk okazały, będziesz le- 
żał jak król. Otoczymy cię braterską usługą, ob- 
cych nie przypuścimy. W nocy pósilisz się mię- 
dzy nami, a nad ranem będziesz znowu niebo- 
szczykiem. Wyprawimy ci nawet nabożeństwo a 
księdza definitora zaprosimy na egzortę |... 

Wszystkim podobała się ta myśl. Awantura 
nielada. 

JPan Tymoteusz długo myślał nad tym pla- 
nem. Uśmiechał się do siebie i pecierał czuba. 
Widsiał przed katalalkiem kłęczącą Jagusię z roz- 
puszozonemi włosami, wołającą: kocham, kocham 
cię, mój Tymciu l 

„Qóżby to była za rozkosz dla niego! On pod- 
niósłby wtedy głowę z śmiertelnej poduszki i 
rzekłby do niej: widzisz Jagusiu, że dotrzymuję 
słowa! “Pani Bóg pozwokł mi wrócić na ziemię, 
bo taka miłość warta, aby dła niej zejść znowu 
na padol" płaczu |... 

Takie myśli roiły się teraz po głowie pana Ty- 
moteusza. Wziął kielich do rąk zawołał głosem 
doniosłym : 

— Zaeni przyjaciele! A może dzisiaj ostatni 
dzień mego żywota... a gdy słońee jutro zejdzie, 
będę nieboszczykiem! A więc będę nieboszezy- 
kiem „a wadzem staraniem będzie, abym się w 
trumnie nie nudził. Przedewózystkiem czuwajcie, 
abym od czasu do czasu mógł się zakropić rosą 
niebieską i aby nabożeństwo nie bardzo długo 
trwało!... A więc ns cześć wesołego alleluja ! 

Stuknęły kielichy, a śmiech wesoły długo roz- 
łegał się po izbie. 

(D. e. n.) 


NOWA REFORMA. 


2 Nr. 223. w ak: 


woje Wremia powstaje ostro na wileńską radę 


miejską za udzielanie wystawcom subwencji. 


Oto ciekawa próbka sposobu myślenia i „szla- 
chetnych* usposobień w tem społeczeństwie, 
które mówi tyle o swej cywilizacyjnej misyi! 
Na szczęście tym razem głos Nowoje Wremia 
„aio trafił w niebiogy* — bo oto na ostatniem 
posiedzeniu wileńskiego Towarzystwa wyścigowe- 
go, które się odbyło pod przewodnictwem gene- 
postanowiono za 
dwa lata urządzić znowu wystawę rolniezo - prze- 


ral - gubernatora Kochanows, 


mysłową w Wilnie. 


O nowych prześladowaniach Unitów 
na Podlasiu donoszą do Dziennika Poznań- 
skiego. Fakta świeżo podane odnoszą się do cięż- 
kiego udręczenia i ukarania osób, podejrzanych 
o udzielanie pomocy Unitom przy braniu katoli- 
ekich ślubów — o tyle zatem nie zawierają one 


nie nowego. Wszakże nader charakterystyczny 
jest podatępny i prawdziwie przewrotny sposób, 


zapomocą którego chwycono mniemanych „wino- 


wajców*, Użyto do iego zdrajcy, byłego Unity, 


który przyjął prawosławie, a przedtem sam nie- 
jednokrotnie prowadził pary do zawarcia „nie- 
prawnego* ślubu. Tym zdrajcą był niejaki Ro- 
Manowiec z gminy Lisia Wola powiaia 
Madzyńskiego. Z namowy władzy i popów zarzu- 
cił on sidła na włościanina katolika Mikołaja 
Gila, — który nie wiedząc, że Manowiee przy- 
jął już prawosławie, dał mu się namówić do te- 
go. by odprowadził młodą parę unicką do kato- 
liekiego księdza z sąsiedniej parafii. Po drodze i 
szpieg i ślabna para ulotnili się zręcznie, a Gil 
został aresztowany i po śledztwie, w którem nie 
szezędzono bicia kułakiem po twarzy aż do krwi— 
skazano go ua trzyletni pobyt w odeskiej guber- 
nii. W sposób również zdradziecki chwycono 
Bartłomieja Badzickiego i skazano także na trzy- 
letnie wygnanie, po dłuższem, niegodziwemi środ- 


man 


kami prowadzonem śledztwie. 
Oto eywilizacya rosyjska I 


RWE" — 


Sprawy szkolne. 


Zakład 00. Jeruitów w Chyrowie. 


Czasopismo Museum, organ Towarzystwa nâ- 
aczycieli szkół wyższych, zamieszcza w ostatnim 


numerze następującą wiadomość : 


„Minister wyznań i oświaty przyznał zakłado- 
wi 0O. Jezuitów w Chyrowie prawo publi- 
czności dla I i II klasy, pod warankiem, ij 
zakład ten zastosuje się do obowiązują- 


cych przepisów szkolnych“. 

Nie wchodzimy tutaj szczegółowo w kwestyę, 
czy i jakie usługi oddać mogą szkolnictwu i wy- 
chowaniu publicznema internaty w ogólności, 
czy i w jakim stopniu zadanie swoje spełniać 
może lub spsłnia internat dla młodzieży gimna- 
zyalnej, założony z wielkim nakładem przed kil- 
ku laty przez OO. Jezuitów w Ohyrowie. Ogra- 
niczamy się na oświadczeniu, Że iniernatom, ja- 
ko zakładom, gdzie młodzież nietylko. pobiera 
nauki, lecz zostaje pod bezpośrednim domowym 
nadzorem swoich przełożonych i nauczycieli, nie 
tylko w zasadzie nie nie mamy do zarzucenis, 
lecz o użyteczności ich nie wątpimy ani chwili. 
Nie zawsze rodzice są w stanie i możności w 
bezpośredniej opiece swej mieć dziecko, gdy ono 
do szkoły ma uczęszczać, dawanie „na stancye“ 
często bardzo jesi ryzykowue, — oddanie zaś 8y- 
na do internatu, zoatającego pod dyrekcyą osób 
, poważnych i fachowych pedagogów, a równo 

cześnie poddanego pod kontrolę publicznej wia 
dzy szkolnej, jest dla rodziców często rzeczą bar- 
dzo dogodną. Internaty pabliezne wresz- 
cie, tak jak n. p. wychowawcze zakłady wojsko- 
we, Teresianum , szkoły rolnicze u nas, połą- 
czone również z internatami, wykazują dosadnie, 
że instytueye te spełniają awe zadanie z wielką 
korzyścią dla spółeczeństwa, gdyż nauka przy 
dozorze rozciągniętym także po za godzinami 
szkolnemi i wychowanie w inną, dosadniejszą 
mogą być ujęte formę, niż w zwykłej „szkole“, 
po za której obrębem uczeń uchyla się z pod 
nadzora szkolnego. Zakłady te jednak, — pomi- 
jaiąe już kwestyę ich organizacyi, uzdolnienia 
sił naukowych itp. — wtedy, zdaniem naszem, 
spałnić mogą i spełniają swe zadanie, jeżeli są 
zakładami publicznemi w tem znaczeniu, że pro- 
fesorowie i kierownicy młodzieży są publiezny- 
mi, krajowymi lub państwowymi arzędnika- 
mi, jeżeli zakład fandowany i utrzymywany jest 
przez kraj lub państwo, a nie jest prywatnem 
przedsiębiorstwem, w jakimkolwiekby ono podję- 
te było cela. 

Rzecz bowiem naturalna, że ocena wiedzy u- 
cznia przez jego profesora, wiedy tylko może 
mieć cechę bezstronności i bezwzględności, jeżeli 
nauczyciel ten zupełnie będzie nie- 
zależny od opinii rodziców i opiekanów 
swego ucznia, którzy, jako strona interesowana, 
wyrokować w takiej sprawie mie mogą i jeżeli 
stanowisko nauczyciela nie będzie zaleźnem od 
tego, czy w zakładzie tylu a tylu aczniów wyj- 
dzie ze złemi świadectwami lab dobremi, czy oni 
na drugi rok do zakładu wrócić zechcą luh nie. 
Na sąd tak sytuowanego nauczyciela można li- 
czyć jako na bezstronny, świadectwo przez taki 
publiczny zakład wydane może mieć znaczenie 
takie samo, jak innych szkół publicznych. 

Co innego jednak zapełnie, jeżeli osoba 
prywatna, czy jest nią zwykły śmiertelnik, 
czy kongregacya zakonna, zakłada internat dla 
uczniów. Choćby w nim uczyli sami kwalifiko- 
wani naaczyciele, choćby kierownik lub kiero- 
wnicy zakładu byli jak najlepszymi pedagogami, 
to „prawa publiczności* w tem znacze- 
niu, jak je mają powyżej określone przez nas 
zakłady, nigdy internat taki mieć nie 
powinien, zważywszy, że nauczyciel i dy- 
rekcya zakładu krępowani są tutaj w swobodzie 
sądu i klasyfikacyi, albowiem sę stroną in- 
teresowaną | wyrokającymi sędziami 
równocześnie. Uznał tę zasadę p. minister 
Gautsch, gdy przypomnizł osobnem rozporzą- 
dzeniem nauczycielom szkół średnich, że nie 
tylko nie wolno im udzielać lekcyi prywatnych 
uczniom. nczęszczającym do tych zakładów, w 
których sami są zajęci, lecz nawet nie wolno im 
brać na stancyę uczniów z tego samego 
zakłada, w którym są nauczycielami. Pomimo 
więc, że nanczyciel, mający ucznia na stanoji, 
nie klasyfikaje go, że sąd o nim wydają inni je- 
go koledzy, a kontrola zostawiona jest besstron- 


naj dyrekcyi szkolnej, — pomimo tego, 


czycielom trzymać uczniów na stancyi. 
Jeżeli więc teraz 


to pogwałceniem ustaw szkolnych, interpreto 


szkołą wychowaniem i 


jak ten zakład jest 
deneye, — to rzecz inna, której tutaj w rachu- 


nych.* 


wie internatu chyrowskiego 


myweć świadectwa, ta jak to ezyn'li dotychczas. 


na BercCu. 
gminy żydowskie, 


stowarzyszenia 


narodowego wychowania i 
młodzieży naszej nie było z korzyścią. 


Przegląd „ontyczny. 


Kraków, 27 września. 


Usunięcie się ks. Liechtensteina z prze- 
wodnictwa katolickiego centrum wąwowadaiło na 
porządsk dzienny kweatyę.: es się stanie teraz z 


Zajmują się 


projektem szkoły wyznaniowej ? 
tą kwaatyą w niorwonym «szZĘdZIE Organa 
kalne. 

Klerykalny Csech np. strofuje w onegdajszym 
numerze ustąpienie ks. Liechtensteina, uważając 


kiery- 


je za dowód, że cała ostatnia wyprawa przeciw 


nowoczesnej Szkole smutno się zakończyła. Ka. 
Liechtenstein, zdaniem tego organa duchowień- 
stwa czeskiego, skompromitował w pierwszym 
rzędzie księży, którzy rozwijali agitacyę i zbierali 
podpisy zń szkołą wyznaniową. Pomimo jednak 
ustąpienia księcia z prezesoatwa centrum, trzy- 
mać się wprawdzie należy silnie myśli reformy 
szkolnictwa w ducha chrześcijańskim, lecz ża- 
dną miarą nie w duchu wnioska ka. 
Liechtensteina, wniosku, który wrau- 
cié należy do kosza, lecz na podsta- 
wie nowego wniosku bez ukrócania 
obowiązku uczęszczania do szkoły i 
bez uszczupiania przedmiotów obo- 
wiązkowych. 

P. t. „Nie masz odwrotu w sprawie szkoły 
wyananiowej* oświadcza Volksbłati, że usiąpienie 
ke. Liechtensteina nie jest wcale równoznaczne 
z zaniechaniem jego wniosków szkolnych, gdyż 
wybitni członkowie partyi niemiecko-konserwaty- 
wnej oświsdczyli, że z wnioskiem szkolnym zwy- 
ciężą lub zginą. 


Z Austro- Węgier 

Donoszą ze Lwowa, że wiadomość podana przez 
Reichswehr o rzekomo politycznym charakterze 
morderstwa dokonanego w Jarosławia na dwóch 
oficerach, — jest bezpodstawną; zaprzecze- 
nie to jednak nie jest urzędowe. 

Władzy bezpieczeństwa w Tryjeście udało 
się wreszcie przychwycić głównych uczestników 
w rzacania bomb a apiodających i „ująć w 
swe ręce cały materyal dowodowy:* 
We wtorek po południu zarządzono rewizyę w 
mieszkaniu jakiegoś zecera, zajętego w drakarni 
Caprina a potem u 30 letniego młodzieńca D o- 
minika Saeco, rodem z Neapolu, który uciekł 
z Włoch przed poborem wojskowym i na pod 
stawie znalezionego tam  materyała aresztowani 
sostali: 19 letni ukończony słuchacz ak. handlo- 
wej w Tryjeście, Attilio Olementini, 19 
letni pomocnik handlowy Franciszek Joppi z 
Udine i 20 letni uczeń 7 klasy realnej, Alfieri 
Rascovieh. Nadto na rekwizycyę polieyi try- 
jesteńskiej uwięziono w Mitterburgu słuchacza 
akademii handlowej Camila Defranceschi. 

Po rozwiązania czytelni akademickiej 
ezeskiej w Pradze przedłożyła młodzież 
akademicka namiestnictwa projekt statatu no- 
wegostowarzysaenia akademickiego. 
Ze względów formalnych jednak stażut został 
przez namiestnictwo odrzucony. 

Przywódcy Młodoczechów zwołają wie- 
ee ludowe, których większa część, jak o tem 
donosiliśmy onegdaj, odbędzie się jutro, w uro- 
czysty dzień patrona kraju, św. Wacława, a głó- 
wnym tematem obrad będzie znany program 
KMuckera. Miodoczeskie stowarzyszenie poli- 
tyczne w Laun, wyprzedzając wiece ludowe, 
uchwaliło onegdaj na walnem zgromadzeniu re- 
zolucye, odrzucające wręcz program 


aby 
wszelkie podejrzenie odwrócić i sby uczynić za- 
dość zasadzie, że jako zakład publiczny nie mo- 
że szkoła klasyfikować uczniów, którzy jakimko.- 
wiek interesem prywatnym związani są z człon- 
kami grona nauczycielskiego, zakazano nau- 


internatowi OO. Jezuitów 
przyznaje minister prawo pabiiczności, to jest 


wanych przed para laty przez tego same- 
go ministra w ducha wręcz przeciwnym, 
gdyż wynika z tego jasno, że żaden prywatnym 
nakładem utrzymywany internat nie może ró- 
wnocześnie wydawać ważnych świadectw szkol- 
nych, skoro nie wolno tego nawet szkole pabli- 
cznej, jeźli mauczyciele jej zajmują się po za 
nauczaniem studentów 
tejże samej szkoły. Zastrzegamy się z góry, że 
nie idzie nam weale o to, kto jest właścicielem 
i kierownikiem zakłada, nie wchodzimy w to, 
prowadzony i jakie ma ten- 


bę nie bierzemy, lecz podnieść mnsimy głos 
przeciw takiema omijaniu ustaw, których stóso- 
wanie zależnem się czyni od firmy internatu. 
Miuister żąda, aby zakład 00. Jezuitów „zastó- 
sował się do obowiązujących przepisów szkol- 


Jeżeli tym przepisom ma się stać zadość przes 
to, że w zakładzie udziela nauki szkolnej pewna 
liczba nauczycieli z państwową kwalińkacyą i że 
naaka odbywa się ściśle wedle programu szkół 
publicznych, to w równej mierze awzględnionym 
być winien przepis, że ucznia nie może klasyń- 
kować nauczyciel, zajmający się także jego utrzy- 
maniem materyalnem po za szkolnemi godzinami 
i związany z nim tem samom względami czysto 
pieniężnej natury. Ostatniemu warunkowi za- 
kład OO. Jezuitów nie może chyba sprostać, a 
więc i prawa do wydawania świadectw publi- 
cznych i ważnych mieć nie powinien, lecz neznio- 
zdawać powinni 
egzamina w gimnazyach rządowych i tam otrzy- 


Piazomy te głowa w tej myśli, że kwestyę tę 
weźmie Bobie do serca w pierwszym rzędzie 
Rada szkolna krajowa, która nie powinna 
cierpieć tego, aby pod jej okiem wyłamywano 
się z pod ogólnie obowiązujących ustaw szkol- 
nych, następnie reprezentacye nasze, którym ró- 
wnomierne tych ustaw stósowanie leżeć powinno 
Równem prawem bowiem, jak OO. 
Jezuici, pozakładać sobie mogą internaty z cha- 
rakterem publicznym kongregacye protestanckie, 
niemieckie, 
wreszcie przedsiębiorcy prywatni, rozrządzający 
pewnym funduszem a toby chyba dla sprawy 
wykształcenia 


Zuekera, o ile on dotyczy kompromisu 
„Niemcy mają i 
tak zbyt wiele prerogatyw i Ozechom przysłaża 
jedynie prawo do żądania części z nieprawnych 
ich posiadłości.“ Zgromadzeni założyli protest 
przeciwko podejmowaniu akeyi ugodowej przez 
szlachtę „w imieniu ludu“, gdyż szlachta o 
potrzebach ludu nie ma wybrażenia; 
również nie zgodzili się zgromadzeni na ewen- 
tualne projekta szkoły wyznaniowej i na ustawę 
o miepodzielności spadków włościańskich. K o- 
ronacyi domagają się zgromadzeni z równo- 


czesko niemieckiego. 


czesnem uznaniem czeskiego prawa państwowego. 
Poseł dalmatyński Bulie złożył swój man- 
dat do Rady państwa dlatego, że, jak sam o- 


świadcza w odezwie do swoich wyborców, „po- 
słowie dalmatyńscy niezego uzyskać nie 


mogą Od rządu dla swego kraju“. 


Z Pesztu donoszą, że wszelkie pogłoski o 
uatąpieniun Tiszy nie msją najmniejszej 
podstawy Jest om obecnie zajęty obmyśleniem 
planu reformy administracyjnej, które- 
go punkta wytyczne zaznaczy w mowie, jaką 
wypowie 2 października, atając wobec swoich 


wyborców w Wielkim Waradynie. Kwe 


styg postawioną po memorysle komitetu mini- 


steryalnego, czyby nie należało na czas jakiś od 


łożyć reformy administracyjnej, załatwiła rada 
ministrów odmownie, nadto uchwaliła ona 
założenie najwyższego trybunału admi- 
nistretyjnego, co będzie pierwszym kro- 


kiem w kieranka zapowiedzianej reformy. 

Z Niemiec. 
_ Kiedy parlament niemiecki będzie zwołany, 
dotąd weale niewiadomo. 


pada. 


maczą teraz tem, że ear przez zwiekanie termi- 


za termiu 
wpłynąłby nieochybnie na zmianę polityki gre- 


związki małżeńskie z rodziną Hohenzollernów i 
przez dłuższy pobyt cesarza w Atenach Grecya 


py ze szkodą Rosyi. 


sarz odwidzi także sułtana w Konstantynopolu i 
dodają, że sałtan przyrzekł na przyszły rok przy 
być w odwidziny do Niemiec. Wątpimy w an- 


rzyć, by sułtan zdecydował się na podróż tak 


po własnem terytoryam nigdy żadnych podróży 
nie odbywa. 

Rada związkowa oeiarstwa niemieckiego ze- 
zwoliła na żądanie Prus, Hamburga i Hessyi co 


listen w :niastae ie, 
burgu &ltonie rOffenbachu. 


Z Paryża. 

Wynik wyborów 22 września został ostate- 
cznie sprawdzony. Z 576 okręgów wyborczych 
odbyły się wybory ubiegłej niedzieli w 578, w 
trzech zaś miejscach wybory odbędą się dopiero 
razem z uzupełniającemi wyborami 6 październi- 
ka 26578 wyborów 893 dały rezaltat ostateczny, 
zań w 180 okręgach niezbędne są wybory ści- 
ślejsze, Wybrano 282 republikanów, 161 opozy- 
cyonistów ; w tej liczbie 86 rojalistów, 53 bona- 
pariystów i 23 balanżystów. Ze 180 okręgów, 
gdzie odbędą się wybory ściślejsse w 187 wyni- 
ki dla republikanów są pomyślue, w 48 niepo- 
myślne. W najlepszym więc wypadku Izba skła- 
dać się będzie z 369 republikanów i 204 człon- 
ków opozycyjnych. 

Sensacyjną wiadomością wyborcaą jest unie- 
ważnianie wyboru Boulangera i Bo- 
cheforta. Polegając na stosunkowu pomyślnym 
dla repabliki wynika wyborów w całej Francyi, 
postanowił rząd działać stanowczo i bezwaglę- 
dnie. To też wybór Boalangera nnieważniono i 
to w ten sposób, iż nie odwołując się do wyborów 
ściólejszych. ani do decyzyi przyszłej Izby depu- 
towanych, uznano 8.367 głosów oddanych na 
Boalangera za nieważne i ogłoszono deputowa- 
nym okręgu Montmatre kontrkandydata 
Boulangera — radykała Joffrina, który otrzy- 
mał tylko przeszło pięć tysięcy głosów. 

W podobny sposób wybór Rocheforta w 
dzielnicy Belleville, niegdyś okręga wyborczym 
Głambetty, uznano za nieważny. ; 

Jakie wrażenie decyzya ta wywołała pomiędzy 
wyborcami Montmartre i Belleville, do- 
tychczas nie mamy wiadomości. Sądząc z posta- 
wy i zachowania się wyborców w dniu 33 wrze- 
śnia, należałoby się spodziewać burzliwych de- 
monatracyj ulicznych. 

Bulanżyści muszą się znajdować pod wraże- 
niem pewnego rozczarowania, bo chociaż balan- 
żysm utrzymał się Ba widowni życia polityczne- 
go, różowe ich nadzieje dalekie są od ziszczenia, 
Wybór Boulangera, dokonany znaczną więkazo- 
ścią głosów, unieważniono; wybór Rocheforta 
unieważniono również, rząd zapowiada unieważnie- 
nie wielu innych wyborów antirepublikańskich, a 
balanżyści nie aą w stanie temu przeszkodzić. 
Najwięcej, jak się zdawało uzasadniona nadzie- 
ja — na ntworzenie większości rewizyonistycz- 
nej, zdaje się być teraz, na razie przynajmniej, 
zwodniczą gdyż lewica radykalna posta- 
nowiła głosować przeciwko rewizyi, 
jeśli wniosek rewizyi wyjdzie z obozu antirepu 
blikańskiego. W tych warunkach opozycya liczyć 
może ma jedno tylko: na rozdwojenie oboza re- 
pablikańskiego  Atoli republikanie powinniby już 
zrozumieć, Że jedynie zjednoczenie stronnietw 
republikańskich, dokonane w sposób trwały i sta- 
nowczy, może być tarczą przeciwko wszelkim 
zamachom opozycji. 

Co do obecnego gabinetu, mówią, iż po ukon- 
stytaowania się nowej Izby poda on się do 
dymisyi, ażeby ustąpić miejsca rządowi wię- 
cej jednolitemu  złożonemu z samych żywiołów 
umiarkowanych. Niektóre dzienniki paryskie, a 


Głoszono, że zwołany 
będzie na pewne dnia 22 października, ale po- 
nieważ cesarz ma zamiar osobiście parlament o- 
tworzyć, przeto należy przypuszczać, że zwoła- 
nie nastąpi dopiero po powrocie cesarza do Gre- 
cyi a więc dopiero w drugiej połowie listo- 


O terminie przybycia oara znowu nie ma ża- 
dnej pewności. Ciągłe odratzanie przyjazdu tło- 


nu chciał ać cesarza w Niemczech po 

lubu królewicza greckiego i tym spo- 
sobem zapobiedz podróży cesarza do Aten. Al- 
bowiem pobyt cesarza niemieckiego w Grecji 
ekiej. Dotąd Grecya stoi w bliższych stosunkach 
z BRosyą, a poniekąd z Francyą, teraz przez 
przessłaby na stronę mocarstw środkowej Euro- 


Ostatnie dzienniki niemieckie twierdzą że ce- 


tentyczność tej wiadomości, bo tradno nam nwie- 


daleką po za granice swego panowania, skoro 


do przydłużenia t xw. małego stanu oblężenia 
na podaśawie w jajko owej astawy przeciw 806ya- 
á Borka 


Frenkfarcie, Ham- 


opór w obozie radykalnym. 


wych, w końca zaś rzekł: 


byli. 


myślność naszą roztropnością i pracą!“ 
Z Serbii. 


Obecnie odbywają się wybory do nadzwyczaj- 
nej skapczyny, która wedle przepisów nowej 
konstytucji ma się zebrać w przyszłym miesią- 


cu, aby uchwalić kilka bardzo pilnych astaw, 


Królowa Natalia stanie w niedzielę w Belgra- 
dzie jako osoba zupełnie prywaina i zamieszka 
w domu prywatnym. Przyjęcia urzędowego nie 
będzie, natomiast przygotowuje się wspaniałe po- 
W listach do znajomych pań 
w Belgradzie i w rozmowach z ciekawymi kore- 
różnych dzienników oświadczyła 

atalia kilkakrotnie. że jedzie do Belgradu jedy- 
nie po to, aby oglądać syna, ale że dłago tam 
nie zabawi, oraz że w sprawy wewnętrznej po- 
Jednakowoż 
kto pamięta, źe około niej skupiało się stronni- 
ctwo panslawisiyczne, słuchające rozkazów z Bo- 
ayi, kto uwzględni chęć zemsty na Milanie za 
odebranie jej syna przez policyę niemiecką R 

y 
ona zadowolniła się tem, że jej pozwolą widzieć 


witanie prywatn. 


spondentami 


lityki wcale mięszać się nie myśli. 


Wissbadenie i za roawód, ten nie uwierzy, 


się krótko ze synem, uściskać go i odjeclać. 


Przeciwnie uzasadnioną jest obawa, że zachce 


zamieszkać długo i że rozpocznie intrygi, aby 
dojść do urzędowego przyznania jej praw matki 


na jego wychowanie, wreszci» aby odbierała wszel 
kie honory królowej. 3 


Uwzględniając te obawy. niektóre dzienniki 


twierdzą, że król Milan przybędzie równocześnie 


do Belgradu, i że zabierze z sobą syna na wy- 
cieczkę do Niszu pod pozorem polowania, aby 
go nsungé z pod boku Natalii; niektóre dzienniki 
głoszą nawet, że Milan zatrzyma młodego króla 
stale przy sobie, a może wywiezie go nawet za 
granicę, do czego ma prawo jako ojciec i według 


komstytacyi jedyny opiekan jego i kierownik je- 
go wychowania. 


to się okaże wkrótce; ale faktem smutnym jest, 
że waśń domowa między małżonkami 
roku zakłócała spokój całego kraju, trwa dotąd, 


zaprząta wcale niepotrzebnie umysły, napawa je 


zawziętością i odrywa je od realnej pracy. 


Z Bułgaryi. 
Spór zawzięty między Serbią a Bułgaryą 0 roz- 


miary i cele uzbrojeń ustał widocznie, głównie 
od czasu, kiedy minął złowrogi termin 18 wrze- 
śmia, kiedy miała być ogłoszoną niepodlsgłość 


Bułgaryi. 
Książę Ferdynand wiscając z Warny dnia 25 
b. m. stanął w Raszczaka. Na powitanie jego, 


oprócz nrzędników i oficerów, przybył metropo- 
lita Gregory z duchowieństwem. Książę zaprosił 


do swego wagonu- metropolitę i rozmawiał z nim 
półgodziny. Było to pierwsze spotkanie księcia 
z aawzięcie oponującym metropolitą od czasu głó- 
wnego sporu między rządem a synodem. Wów- 
czas synod głównie za przewodem tego metropo- 
lity nie poszedł do zamku w celu powitania księ- 
cia panującego i przez to dał poznać, że go nie 
uznaje za prawowitego panującego. Po tej roz- 
mowie książę pocałował metropolitę w rękę, Wy- 
e go z wagonu i odjechał do zamku. 
tąd później po raz drugi odwidził metropolitę 
w jego pałacu i w południe odjechał paroweem 
do Nikopolis, skąd drogą lądową pojedzie przez 
Plewnę do Sofii. 

O stosunku Bałgaryi do Turcyi donosi kore- 
spondent Timesa ze Sofii, że przed kilku dnia- 
mi W. Porta miała zamiar rozesłać notę do mo- 
Carstw, wstawiającą się za uznaniem księcia Fer- 
dynanda za prawowicie wybranego panującego w 
Bułgaryi, al- na usilne nalegania rosyjskiego 
ambasadora, odroczyła wykonanie tego zamiaru. 
Ta wiadomość jest co najmniej błędną, bo Tar- 
cya wedłag praw swoich, nie potrzebuje wcale 
wstawiać mię lo mocarstw za ka. Ferdynandem, 
wystarczy w tej mierze uznać go od siebie za 
prawidłowo obranego kaięcia i uwiadomić o tem 
mocarstwa. 

Graśdaniń zapowiedział ukazanie się broszury 
o „Bałgaryi i Rosyi*, którą napisał dawoiejszy 
sekretarz księcia Aleksandra Battenberga. Ta bro- 
szura ma zawierać asprawiedliwienie ks. Aleksan- 
dra od zarzutów, jakie swego czasu dzienniki ro- 
syjskie przeciw niema miotały. 


© ia dc 
Z izby sądowej. 


(Proces polityczny). 
Lwów, 36 września. 
W dalszym ciąga badał prokurator oskarżonych 
w sprawie notatek na kalendarzyku, przy czem 
n p. wielce ważną wydawało się prokuratorowi 
kwestyą, czy uiewyraźnie nakreślone słowo w 
akrócenia: Rad. nie oznacza „redakcyi* zamiast 
„Radomia*, jak to osk. tłomaczy. Co do Przy- 
jaciela i Ogniska oświadcza osk., że popierał te 
pisma przez prenamerowanie ich. 
Sprawę Góreckiego, za którym wysłano 
listy gończe, wyłączono z obecnej rozprawy. 


z zagranicznych Nordd. Allg. Ztg. — zapowia- 
dają konserwatywno-republiksńskie rządy Leona 
Say'a. Przyszłość pokaże, czy kombinacya ta 
jest możliwą, to pewna, że napotka ona silny 


We wtorek odbyło się w Paryżu poświęcenie 
nowej Giełdy towarowej w obeeności mi- 
nistrów, przedstawicieli Rad gminnych, Izb han- 
dlowych i wielu wybitnych osobistości przemy- 
słowego i handlowego świata paryskiego. W od- 
powiedzi na liczne przemowy wspomniał prezy- 
dent ministrów Tirard o korzystnych dla re- 
publiki asiłowaniach paryskich kół przemysło- 


„Zaiste, panowie, mamy prawo być dumnymi 
z niezmiernego powodzenia, jakiem cieszy my się 
obecnie w zabiegach i współzawodnictwie świata 
całego. Atoli powodzenie zobowiązuje, nie powin- 
niśmy więc niczego zaniedbywać, ażeby utrzy- 
mać się na wysokiem stanowisku, jakieśmy zdo- 


Dzisiaj pokój wewnętrzny mamy za- 
pewniony, a nie również nie badzi 
obawy, iż by na zewnątrz pokój mógł 
być zakłóconym. Z ufnością więc spoglądaj- 
my w przyszłość i skierujmy wszystkie nasze 
usiłowania ku temu, ażeby zapewnić Francyi po- 


królewskiej, do zamieszkania w zamku, aby mo- 
gła mieć ciągle oko na syna i wpływ przemożny 


Ozy te obawy i przewidywania się sprawdzą, 


która od 


| 
Kraków 28 Września 18:9. | 
| 


Lwów, 26 wrseśni: © 

Prokurator rozpoczyna rozprawę dalszem b” | 
daniem Klimaszewskiego, co do znalezienia " 
osk. statutu „Filomatów, a eo osk. tom8” 
czy chęcią skorzysiania z gotowego jaż statutih; 
Prokurator zarzuca oskarżonemu, że zajmow% 
sią studgami nad socyalizmem w celach agi" 
cyjnych, a nie dla stadyów samych, a dow? | | 
dem tego okoliczność, iż znaleziono u nieg’ | 
„Czerwony sztandar”, dalej protokół pro” 
cesu w Hainfeldzie, dzieła Kaaekiego, których W0 | > 
maczeniem zajmował się oskarżony i td. Następ” l 
nie badali osk. jeszcze radca Kunzek i dr | 
Ostrożyński, a po kilkuminutowej przerwie í 
otrzymał oskarżony głos ceiem ogólnego odpo” 
wiedzenia na zarzuty prokuratora. Wkłać 
uiszczane przez niego i pięciu kolegów od kwiř 
tnia br. świadezą o tem, że towarz nie istniał? 
oddawna, ale w kwietnia było projektowane, m0 
wa zaś w jednym z S$. o członkach rzeczywi 
stych wskazuje dobitnie, Że musieli być także ! 
inni, nadzwyczajni i honorowi esłonkowie, stow? 
rzyszenie więc nie było wcale tajnom. Gdybý 
także było i to oddawna, jak utrzymuje proku 
rator, miałoby pewną bibliotekę, zapasy breszuf: 
pieniędzy itd., a tych przecież nie było. Całą 
podstawą rozprawy jest list z Warszawy, będący 
jakiemś nieszczęśliwem gwś pro quo, które o DL 
czem jeszcze nie świadczy. 1 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania Stant 
sława Kozłowskiego, zostającego równie 
w więzienia śledczem. 

Kozłowski jest rodem ze Lwowa, liczy lat 26: 
obrz. gr. kat., stanu wolnego, jest relegowany! 
słuchaczem politechniki. Osk. jest rezerwistą 1 
pp. i był sądownie karany grzywną za prze” 
stępstwo prasowe. Ojciec jego jest właścicielem 
realności we Lwowie. Osk. oświadcza na zapy” 
tanie, iż czaje się niewinnym należenia do je” 
kiegokolwiek tajnego stowarzyszenia, posiedzi 
tajnych nie odbywał. Należał do jawnych Towa 
rzystw „Bratniej pomocy“ słachuczów politechni” 
ki, jako też „Tow. „oświaty ludowej“. Na poli- 
technikę uczęszezał od r. 1881, a to od tak da” 
wna z powodu, iż słuchał dwu wydziałów, je” 
dnegó po drugiem. Zarzut, iż zapisywał się n$ 
politechnikę jedynie w celach agitacyi pomiędzy 
młodzieżą, odpiera na pytanie r. Bogdany eg” 
zeznaje, że z Klimaszewakim poznał się na poli 
technice r. 1888, w Warszawie zaś zna pewni 
osobistość, z którą korespondował w sprawie 2% 
łożenia towarzystwa w celu zjednoczenia mło” 
dzieży. Osoba owa przysłała mu szkie projektu: 
który osk. jako nieodpowiedni złożył sobie a 
acta, wydobył go dopiero po powrocie Klimas? 
z feryj, które teu spędził w Warszawie, gdzie 
Się spotkał z ową osobą autorem szkicu. Osobe 
owa, której nazwiska nie wymienia. interpelo" 
wała Klimaszewskiege czy Kozłowski zrobił * 
nadesłanego mu projektu ażytek. Wtedy to zwie” 
rzył się osk. Klimaszewskiema ze swojego pro” 
jektu. 

W dalszym ciąga opowiada oskarżony, wśród 
jakich okoliczności podjęto myśl założenia tows“ 
rzystwa „wzajemnej pomocy naukowej“: 
którego statut ułożyć miał oskarżony. 

Projekt statutu otrzymał osk. od pewnej 080" 
by z zagranicy, której nazwisku podać nie chce: 
ale którą poznał tutaj we Lwowie. Statut te? 
jednak nie był dobry, to też wraz z Klimaszew- 
skim i Gorzyckim przedyskutowali i złożyli kilks 
złr. celem przepisania, ostemplowania i podaniś 
go do wiadomości władzy. W zebraniu tem, kt 
re się odbyło w mieszkaniu Kozłowskiego, było 
6 osób. Na zebrania mówiono o lepszej organi- 
zacyi Tow. oświaty lądowej, o nowo wyszłym 
organie młodzieży krakowskiej Ognisku i pisem 
ku Preyjacieł ludw. Takich zebrań byłe dwa. 
projektu statntu jednak dokładnie nie oprāgowa- 
no. Każdy wstępujący do Towarz. miał oświad- 
czyć się, iż jest zasad postępowych i uznaje w 
nauce metodę pozytywną jako najlepszą. O so- 
cyalizmie nie było mowy. Listu z podpisem 
„Organisacya* nie czytał, tylko Klimasgewaki 
wspominał o tem ogólnikowo. Statut przysłany 
z zagranicy posiadz prawdopodobnie Gorzycki. 

yraz., użyty w liście, „towarzysze“, tłu- 
maczy Kozłowski w ten sposób, iż to oznacze 
wyznawców zasad postępowych, zaś „bracia”, 
tych, którzy ze sobą w ścisłych stosunkach przy” 
jaźni pozostawali. 

W dałssym ciągu przesłuchania wyjaśnia o- | 
skarżony rozmaita listy i notatki swoje nad pro- 
jektem statutu. Listy pisane były zwykle do- 
rywczo. Oskarżony przyznaje, iż eprowadzał £ 
zagranicy i prenumerowsł pisma socyaliatyczne. 

Wieczorne posiedzenie rozpoczęło się 
dalszem przesłuchaniem Kosłowekiego. Radca p. 
Finkel zwraca uwagę oskarżonego, dlaczego w 
sprawie stażntu dla towarzystwa Odnosił się aż 
zń granieę, kiedy w Galicyi mamy dość wyknztał- 
conych ludzi. 

Oskarżony wyjaśnia, że czynił to dlatego, że | 
tam ruch naukowy jest daleko większy, a w da- ` 
nym wypadku rozchódziło się o towarzystwo 
naakowe. Nadesłany projekt statutu z zagranicy, 
y edług zeznań Kozłowskiego, wadliwym był w 
kieranku organizacyi towarzystwa — wiele rze- 
czy było tam zapełuie zbędnych, a szczególnie 
wadliwem było to, iż statut ten uwzględniał tylko 
młodzież polską. Wobec tego projekt sta- 
tutu aznańo za nieodpowiedni. 

Sędzia dr. Ste belski żądał od Kozłowskiego 
udowodnienia koniecznej potrzeby założenia aż 
dwóch towarzystw na: kowych i to prawie ró- 
wnorzędnych. Kozłowski udowadniał tę potrzebę 
tem, że istniejące Towarzystwo we Lwowie nie 
odpowiada swemu celowi a także i tem, że po- 
trzebne jest Towarzystwo, któreby objęło obszer” 
niejsze koła, nietylko Lwów, ale i prowincyę- 
Dalej oświadcza oskarżony, iż nie zna ustawy 0 
stowarzyszeniach —  wiedaiał tylko, ża trzeba 
przedłożyć statuta do zatwierdzenia. 

O zamiarze założenia towarzystwa nikomu nie 
mówił, wiedzieli tylko Klimaszewski i Gorzycki. 
Na zebraniach towarzyskich w czasie wiecu aka- 
demiekiego, nie było weale o tem mowy i myśli 
założenia Towarzystwa wcale tam nie props 
go wał. 

Kozłowski twierdzi stanowczo, że wiec akade” 
mieki nie miał cechy socyalistyczne: 
młodzież akademicka nie jest absolutnie socyali” 
styczną. a robotnicy nasi za mało są wykaztśl- 
ceni, ażeby pojęli, co jest socyaliżm. Co do wie” 
cu akademickiego, to powiada Kozłowski, iż tr 
dno przypaścić, ażeby młodzież akademicka, „któ” 
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ra ma głowę na karku*, powzięła jakieś uchwały 
w duchu socyalistycznym. 

Następnie na stosowne zapytanie, odpowiada 
oskarżony o swej znajomości z Wysłouchem. P. 
Wysłoucha przedstawił mu jeden z kolegów, któ- 
ry go też następnie wprowadził do domu pań- 
stwa W. Znajomość tę nawiązał tem chętniej, 
iż słyszał, że pan Wysłouch jest inżynierem, li- 
teratem, a-pani Wysłouchowa kobietą, jaką rzad- 
ko w Ghlicyi spotkać można, gdyż bardzo wy- 
kształeoną. 

W domu pp. Wysłouchów był Kozłowski dwa 
razy, sle w popadance nie poruszano nigdy kwe- 
atyi socyalistycznych, jeno rozmawiano o rze- 
czach zupełnie obojętnych. Z p. Wysłouchem 
spotykał się oskarżony także w redakcyi Kuryera 
Lwowskiego. 

Prok. Girtler stara się wykazać sprzeczność 
w zeznaniach oskarżonego, a zmięszanie, jakie 
osk. przy pierwazem przesłuchaniu okazywał, 
ma hyć także, zdaniem p. prokuratora, dowodem, 
że oskarżonym „rozchodziło się o rzeczy zaka- 
zA1e”, 
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Szpital św. Łazarza, pomimo że obesnie nie pa- 
nuje żadna epidemia. przepełniony jest prawie cią- 
gle chorymi tak, że liczba ich dochodzi przecięcio- 
wo dziennie do sześciuaet, a czasem wzrasta i wy- 
żej. Chorzy pomieszczani być muszą nawet i w nbi- 
kacyach na inne cele przeznaczonych, Największe 
przep'łnienie panuje na oddziale chirurgicznym. — 
Zarząd sspitala oczekuje niecierpliwie otwarcia za- 
kładu kliniki chirurgicznej. Nowy zakład chirurgi- 
czny ma zostać również oddanym pod względem 
administrucyjaym zarządowi szpitala św. Łazarza, 
dotychczaa jednak, ohosiaż ozas nagli, nie nadeszła 
jeszcze w tej mierze «e strony rządu ostateczna od- 
powiedź na warunki postawione przez Bzpital św. 
Łazarza. 

Nie ałychać też dotąd wosle o budowie własne- 
go. doma praedpogrzebowego dla szpitala, a dom ten 
przecież wobec tak wielkiej licaby ohorych jest nie- 
zbędnym. Ani Wydział krajowy, ani uniwersytet, a 
waględnie rząd, nie zajmują się tą sprawą tak, jak- 
by tego potrzeby sszpitała i warunki hygieniczne 
miasta wymagały — pomimo iż Rada miasta w 
grudniu roku weszłego zezwoliła stanowezo po 
raz ostatni na składanie zwłok w domu przed 
pogrzebowym miejskim na cmentarza tylko po ko- 
niec grudnia roku bieżącego. 

Ugólne zgromadzenie członków Tow. strze- 
leckiego odbędzie się w niedzielę tj. 29 b. m. o 
godzinie 5 po południu w sali Towarzystwa. Tegoż 
dnia nastąpi zamknięcie strzelnicy, a wieczór odbę- 
dzie się wspólna Kolacya członków Towarzystwa, 

Na porządku dziennym walnego zebrania są spra- 
wy nader ważne dia dalszego istnienia Towarzyotwa, 
Roschodzi się mianowicie o rozparcelowanie części 
ogrodn od strony ulicy Rakowickiej. Projektem tym 
mogą być „poprawione i uregulowana finanse To. 
warzystwa. Sprawy tak doniosłego zaBczenia nie 
powinno się załatwiać przy słabym komplecie ozłon- 
ków, dlatego też pożądanem jest jak najliczniejsze 
zebranie. 

Ogród strzelecki zyska: w tym reku znacznie 
prźoz użycie sabweneyi, ndzielauej Towarzystwu 
przez gminę miasta Krakowa. Urządzone zostały no- 
we klomby, ścieżki, postarano się o kwiaty, nowe 
krzewy i drzewa. 

Lokal na szkołę. Lokalu na pomieszczenia sakoły 
ludowej w dzielnicach VI[i VIII poszukiwała wozo- 
raj komisyg, złożnna e r. m. dra Wiszniewskiego i 
dra Bandrowskiego, oraz adjnnkta p. Felkla i in- 
spoktora Kułakowskiego. Komisya napotkała na oe 
gromne trudności w wyszukiwaniu lokalu, któryby 
chociaż w przybliżeniu odpowiadał wymaganiom w 
tym kiernnkn stawianym — «z tej prostej przyczy- 
ny, że nikt z badających nowe domy nie przezna- 
ozał tychże na sakoły. Szczegółowo bądamo dom p. 
Seinfelda na Dajworse, dom ten jednak w razie 
wynajęcia będzie potrzebował łioznych i dosyć ko- 
sztownych adaptacyj s tego powodu, i pokoje ma- 
łe, musiałyby być zwiększone dopiero przez wyj- 
mowanie ściau i połączenie z innemi ubikacyami. 

Wobec ustawicznie wzrastającej liozby dzieci, n- 
częBŁOznjących do szkół i napotykanych śrudnośsi w 
wyszukiwaniu lokalów, spodziewać się należy, łe 
tak komisya dla budowy szkół, jak również i sek- 
oya skolina i skonomicsna — przyjmą ostatecznie 
jeden z wypracowanych przez budownictwo miejskie 
projektów i przygotnją eprawę tak, ażeby budowa 
szkoły przy ulicy Dietlowskiej s wiosną roku prey- 
sogo rozpoczętą być megła 

Zmarli. Dnia 30 lipca zakończył życie w Wene- 
zneli książę Adam Woroniecki, najmłodszy syn 
pułkownika ks, Lucyana Woronieckiego i Maryi z 
Łuszczewskich, obywateli z Poznańskiego. Zmarły 
liczył niespełna 24 lat 

Raptularz na rok 1890. Drukarnia Związkowa 
w Krakowie dzisiaj ukończyła drnk tego pożytecz- 
nego wydawnictwa i rozpocznie rozsyłkę w prsy- 
złym tygodniu. Przypominamy więc naszej publicz- 
ności, że wydawniotwo to jest znacznie lepsze od 
rozesłanych właśnie niemieckich Greschdftsvormerk- 
blättern a jako polskie ma prawo do poparcia. 

Qczyszczenio koryta Rudawy (młynówki) roz 
poczęło sio onegdaj i trwać ma do końca przyazłe. 
go tygodnia t. j aż do„ukończenia n:ostu przy uli- 


Jełeli tedy który z Polaków otrsymał korespon- 
dencyjną kartę w języku niemieckim , wynikło to 
jedynie z pomyłki prowadzącego księgi. 

W Mazanie Dolnej utworzoną zostanie nowa 
apteka, Termin do wnoszenia podań do namiestnio- 
twa za pośredniotwem starostw o nadanie koncesyi 
upływa z dniem 17 października br. 

Z Cieszanewskiego. Do Gazety Narodowej do- 
noszą: Niemałą sensacyę wywołało w powiecie na- 
szym uwięzienie p. Michała Kisslingera, właściciela 
dóbr Krzywe i Rudka przez dwóch żandarmów s% 
Czerwinki. — Żandarmi ci bowiem, śoigejąc ośm- 
nasto-letniego syna pana Kisslingera za przekro- 
czenie ustawy o noszeniu broni, wezwali ojca, aby 
im wydał syna, który miał rzekomo w domu jego 
się ukrywać. Ponieważ p. K. żądaniu temu zadość 
nie uczynił, nwięzili go, założyli mu kajdany na 
ręce, przywiązali do drabiny woën i tak odstawili 
go do sądu powiatowego w Cieszanowie. Natural- 
nie, te sąd zaraz po wysłuchaniu wypuścił p. Kis- 
slingera na wolność, ale tego rodzaju nadużycie, 8 
co najmniej rażąco nietaktowne wykonywanie wła- 
dzy nie powinno być przecież cierpiane. 

Z Warszawy. Pięciu pomocników adwokatów 
przysięgłych , izraelitów, którzy wnieśli podania © 
mianowanie ich adwokatami przysięgłymi, wobec 
ukończenia przez nich pięcioletniej praktyki obroń- 
czej, otrzymało od sądu okręgowego warszawskiego 
odpowiedź odmowną. Odmowa ta ndzielona została 
na zasadzie art. 880 ust. postęp. oyw., a zatem nie 
pozostawia prawa do apelacji. 

Zamożny wieśniak. Dzienniki warszawskie dono- 
szą, iż w tych dniach włościanin z wsi Kępa z pod 
Warszawy wypłacał za pokwitowaniem notaryalnem 
posag zięciowi swemu, właścicielowi pięciu wiatra- 
ków z okolic Grójca. Kolonista, osiadły na kilkuna- 
stu morgach, wypłacił 13.500 ra. częścią listami 
zastawnemi ziemskiemi, a resztę banknotami. Co 
jest charakterystycznem, iż tak teść, jak i zięć, nie 
umiejąc pisać, położyli pod aktem znaki krzyża 

Pomnik. W Göschenen odsłonięty został w dnia 
20 b. m. pomnik, wzniesiony pamięci budowniczego 
tunelu św. Gotarda, Ludwika Favrea, i robotników, 
którzy przy kopaniu śmierć ponieśli. Pomnik przed 
stawia obelisk, na którego mzczycie widnieje mar- 
murowe popiersie Favre's. U stóp obeliskn leży u- 
mierający robotnik piemoncki, s lampą górniczą i 
oskardem w ręku. 

Z Włoch o nieszczęśliwych wypadkach donioały 
wczoraj telegramy. W Neapolu wskutek przerwania 
chmury i gwałtownej ulewy zalanych zostało wiele 
ulic. Do willi Crispiego wcisnęła się woda do pi- 
wnie i kuchni. Stra pożarną powołano na ratunek 
równocześnie do 96 rozmaitych miejsc zagrożonych ; 
woda uniosła jedno dziecię. 

Z Medyolanu znów doniesiono o zawaleniu się W 
trakcie bndowy nowego domu na Porta Victoria, 
wskntek czego zasypanych zostało 60 robotników. 
Pod gruzami straciło życie bardzo wielu z tych nie- 
szczęśliwych. Dotychczas wydebyto 19 ciał zmar- 
łych robotników, a 17 ciężko pokaleczonych. Na 
miejsoe wypadkn przybył król Humbert i ofiarował 
wsparcie dla rodzin dotkniętych tem nieszczęściem. 

W WoneCyi została ukończoną reetanracya pała- 
cu dożów. W listopadzie nsunięte bęią ostatnie rn- 
sztowania, które od lat dwudziestu częściowa zasła 
niały widok wspaniałego budynku  Odbudowanie 
bardzo już uszkodzonego gmachu, którego częściowe 
zawalenie się było prawdopodobne, udało się dosko- 
nale; zepsute kamienie, filary i kapitele zastąpiono 
innemi, dobierając tak starannie i kunsztownie, że 
tylko znawoa przy drobiagsgowem badaniu mógłby 
odróżnić je od starych. W naśladowaniu postępowa- 
no tak sumiennie, że odtwarzano na nowych kamie- 
ułtach skazy, jakie czas i zmiany powietrza dokona- 
ły na starych. 

Krzyż legii honorowej otrzymała w tych dniach 
z rąk generalnego zarządcy Tonkinu siostra Teresa, 
przełożona sióstr miłosierdzia w Tonkinie. Krzyż ten 


wysłużyła Bobie istotnie siostra Marya Teresa, — 
W dwudziestym roku życia, podezas wojny krym- 
skiej, została ranioną w bitwie pod Bałakławą, nio- 
sge pomoc rannym. Pod Magentą również była ra- 
niong. Pielęgnowałe rannych rodaków w Syryi, Ohi- 
nach i Mekayku. Na polu wałki pod Reichahofen 
podniesiono ją ranną z pod gromady zabitych kira- 
agórów. Kaz, gdy granat wpadł do powierzonego jej 
pieczy ambułansu, wyniosła go spiesznie 0 kilka- 
dziesiąt metrów od miejsca, i gdy ten padł na zie- 
mię, siostra Teresa ciężke została ranioną. — Gene- 
ralny zarządca po gorącej przemowie i wyliczeniu 
sasług dzielnej niewiasty kazał jej przyklęknąć i 


wyciągnąwszy szpadą dotknął nią trzy razy ramienia 


siostry mówiąc: „W imieniu narodu franouskiego i 


ludzkości udzielam oi ten krzyż za okazywane mę- 


stwo. Nikt bardziej bohaterskimi czynami nie zasłu- 


żył sobie na niego i nikt z równem zaparciem nie 
pracował dla dobra braci i ojezyzny. Żołnierze I 
prezentować broń !“ 

Wynalazki. W Cherburgu odbywają się obeonie 
próby ze statkiem podmorskim „Głouabet*. Stateczek 
ten ma 5:60 metrów długości i 1:68 m. Średniey, 
to jest właśnie tyle miejsoa, ile potrzeba na dwóch 
marynarzy. Cały jest odlany z bronzu z jednej sztu- 
ki i może wytrzymać olbrzymie ciśnienie. Płynie 
albo siłą wioseł, ałbo siłą elektryczności. Waży 
nojwyżej 6.000 kilogr. Zaopatrzony jest w rozmaite 
narzędzia, nożyce do przecinania drutów torpedów | 


płacą [żądają 
Kraków, dnia 27/9. — Gama) 
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stałych, piły, haki i t. p. Zapas powietrza, bardzo = z : 
dowcipnie w osobnym pA zachowanego i Dział ekonomiczny. 
automatycznie wydzielanego, wystarcza na cały dzień. ' 
Statek ten może płynąć i po powierzchni wody, i Zaliczki na zboże. Wiedeński bank — Union- 
na komendę zanurza się do żądanej głębokości, na bank — utworzył osobny oddział zaliczkowy towa- 
której może się zatrzymać i stać nieruchomo czas rowy na zboże i wyroby młynarskie, nadawane w 
żądany. Jeat to rozwiązanie zadania, nad którem od stacyach kolei Karola Ludwika. O manipulacyi ža. 
bardzo dawna pracują inżynierzy i marynarze. liczkowej ogłosił bank wspomniany przepisy regula- 
W okolicy Baltimore, w północno-amerykańskich minowe, z których nstępy najważniejsze przyta- 
Stanach Zjednoczonych, robiono w tych czasach pró- ' czamy : 
by z nowo wynalezioną przez Amerykanina Wimps'a | Unionbank udziela za pośrednictwem swoich za- 
elektryczną drogą żelazną. Kolej ta przebiega s szyb- | stępstw, nstanowionych w Podwołoczyskaoh, 
kością 2 mil angielskich pa minutę, Szyny dla prósjBrodach, Sokalu, Lwowie i Nadbrze- 
by ułożone były w formie koła. Według słów sa-|ziu zaliczek na przesyłki zboża i wyrobów 
mego wynalazcy maszyna ta jest w stanie przebyć młynarskioch, jakoto: hreczki, jęczmienia, owsa, 
przestrzeń w prostym kierunku do 4 mil na minutę prosa, żyta, orkiszu, pszenicy, kuEnrudzy, bobu, 
t.j. więcej aniżeli 6 wiorst — co stanowi 860 wiorst jgrochu, soczewicy, łubinu, wyki, groszku eukrowe- 
na godzinę. Elektryczna droga żelazna według upe- go, nasienia lnu, konopi, maku, rzepaku, tudzież 
wnienia Wimps'a nadać się może doskonale do prze- lnianki, mąki, otrąb, krup, kaszy, grysiku, słodu, 
wożenia poczty i towarów. Ma ona tę dogodność, iż skrupionego zboża i makuchów, oddawanych na sta» 
nie wymaga przy sobie wielkiej obsługi, ruch po-;cyach kolei Karola Ludwika w łsdunkach cało 
ciągów kontrolowanym być może z głównych ata-,wozowych, obejmujących 10 ton, celsm trans- 
oyj, znajdujących się w linii w oddaleniu 80— 100 portu do stacyj austryackich, niemieckich, szwajcar- 
mi] jedna od drugiej. skich i francuskich, ua złożeniem oryginalnego na- 
Nowy proch. Serbski komendant Belgradu, puł-, dawozego reoopisu , wystawionego na którejkolwiek 
kownik Pautelics, wynaiszł nowy proch do strzela- atacyi wzmiankowanej kolei, a opiewającego na 
nia, Proch ten odznacza się tem, że nie zapala się Unionbank jako oddawcę i odbiorcę. 
ani od tarcia, ani od uderzenia, -— a posiadając Wyjątkowo dopuszozalne są zaliczki i na takie 
wielką siłę wybnchu, którą według życzenia można przesyłki zboża i produktów mącznych , przy któ- 


«mniejszać lub powiększać , równocześnie nie penje rych dotyczące recepisy nie opiewają na imię Union- | 


woale broni. Tak przynajmniej zapewniają donoszące banku, jako oddawoy i odbiorcy, jeżeli na podsta- 
o wynslazkn tym dzienniki, : wie odpowiedniej oesyi takiego recepisu na Union- 
Dla zakatarzonych. Intendest goneralny cesar- b nk — tenże otrzyma zupełne i nieograniczone 
skich teatrów w Berlinie, który z pomodu częstych prawo dyspozycyi eo do towaru, mającego obciążyć 
katarów, połączonych z ochrypnięciem, a grasują: się zaliczką, 
cych między artystami i artystkami, niejeduokrotnie Do obrębu zastępstwa Unionbanku w Podwoło- 
znalasł się w krytyczuem położenin, rozesłał nastę- czyskach należą pod względem udzielania zaliczek 
pujący okólnik do swych podwładnych: „Persona- także i stacye Bogdanówka, Maksymówka, Borki 
lowi cesarskich teatrów zalecam w interesie własne- Wielkie, Tarnopol, Jezierna, Zborów i Złoczów; do 
go zdrowia, tudzież w interesie możności spełniania obrębu zastępstwa w Brodach także stacye Zabłotoe, 
przyjętych na siebie obowiązków, następujący éro- Ożydów, Krasne, Zadwórze i Barszczowice; do o- 
dek, który wszelki powstający katar usuwa, nie po- brębu zastępstwa w Sokalu należą stacye Krystyno- 
ciągając ua aobą ładnych szkodliwych skutków: pol, Ostrów, Żutel, Bełz, Korczów, Uhnów, Zielo- 
Pp. a) Acid carbolści purissimi 50, Spirii. vini na, Rawa Rnska, Huta Zielona, Werhrata, Hory- 
rectificatissimi 150; b) Liquoris Ammon. caust. niec, Basznia, Lubaczów, Oleszyce, Nowa Grobla, 
5'0 (pond. specif. 0960), Aguae dest. 100. M. Bobrówka, Surochów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 
D. ad vitr. nigr. cum epitom vitreo. Najskute- Rzeszów, Sędziszów 1 Ropczyce; do obrębu zastęp- 
ozniej środek ten bywa zastosowanym , gdy lekar- stwa w Nadbrzeziu także stłacye Rozwadów, Zby- 
stwo przygotowane zostanie w dwóch flaszeczkach dniów, Tarnobrzeg, Chmielów, Baranów, Jaślany, 
(jai wskazują litery); w razie potrzeby należy z Mieleo, Rzochów, Dąbie, Dembica, Tarnów, Bogu- 
każdej flagneczki ulać do czystej szklanki po kilka miłowice, Słotwina, Bochnia, Podłęże, Bierzanów i 
lub kilkanaście kropli. Zsamknąwszy oczy, trzeba Wieliczka; do obrębu wreszcie zastępstwa Union- 
woiągaó (wdychać) przez nos i usta ulatniające się banku we Lwowie należą także stacys Lwów-Pod- 
cząsteczki tych płynów“. Odezwa zakończona jest zamcze, Mazana, Gródek, Sądowa Wisznia, Mości- 
wyciągiem s gazety Berliner Klin. Wochenschrift, ska, Medyka, Przemyśl i Radymno. 
który opiewa: „W pierwszej chwili uczucie kłującoe:) Celem uzyskania zaliczki w siedzibach zastępstw 
gryzące nie jest przyjemnem, a nawet przy wię- Unicnbanku, tj. na stacyach w Podwołoczyskach, 
kszym katarze jest bolesnem, lecz wkrótce łatwo do Brodach, Sokalu, Nadbrzeziu i Lwowie winny być 
tego środka przyzwyczaić się mogą nawet małe dotyczące oryginalne recepisy nadawcze od biorące- 
dzieci*. go zaliczkę oddawane dotyczącemu zastępstwu Union- 
"banka wprost — w velu zaś uzyskania zaliczki w 


Mianowania. Namiestnik zamianował Bronisława 
Wizimirekiego, podofńicera rachunkowego 1 klasy 7 pułku 
ułanów i Karola Kanckiego, wachmistrza żandarmeryi w 
Brzeżanach, kanceliatami dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował podofi- 
cera rachunkowego | klasy 16 pułku piechoty we Lwo- 
wie Adolfa Wysoczańskiego, kancelistą sądu powiatowe- 
go w Pilznie. 

Rada szkolna krajowa painianowała tymeza80wago nau- 
czycieła w Leluchowie Kazimierza Czerwińskiego, stałym 
nauczycielem saakoły etatowej w Łabowy ; tymczasowego 
nauczyciela w OCsBrnym Potoku Jakóba Smula, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Czarnym Potoku. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


; i 
W sobotę 38 września: „Głośna sprawa“ (Une 
cause cćlóbre), dramat w 5 aktach przez pp. D'En-) 
nery i Tormon. | 
W niedzielę 29: września: „Zbójcy”, trage- | 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera j 


H 
i 


Wiadomości nantowe, literackie i artystyczne. | 


èa Panna Marta Jankowska zaangażowaną z0- 
stała na stanowisko primadonny w operze w Groć- 
ningen w Holandyi. 

ge Władysław Seideman, bas opery warszaw- 
skiej, wyjeżdża do Nowego Jorku, zaangażowany na 
posadę nauczyciela kongerwatoryum, z płacą 4000 
dolarów rocznie. Artysta opuszcza podobno na s8- 
wsze soeng Warszawską. 

e” Pani Stromfeld-Klamrzyńska, niegdyś artystka 
opory warszawskiej, zaangażowaną została do opery 
warszawskiej. 

efs Julian Fałat , artysta malarz, bawi w Ber- 
linie 1 osiedla mię tam na dłużej. W wielkiej jego 
pracowni dnżo jest robót rozpoczętych. Cesarz Wil- 
helm sapłacił mu za zamówiony u niego obraz 
(soena myśliwska z Nieświeża) 8000 marek. Natu- 
rblnie, że nni poszli sa przykładem cesarza i pos 
czynili u malarza liczne zamówienia. t 

e*s Teresisa Tua, znana artystka, która i u nas 
występowała, wychodzi za rąąż za krytyka muzy- 
cznego Hipolita Valletta z Turynu. Młoda para za 
mierza samieszkać w Rzymie, gdzie Valletta wstę- 
puje do redakcyi nowego pisma La Regina, jako 
referent muzyczny. 


Warszawa, dnia 26/9. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


pośrednich wymienionym zastępstwom  przydzielo- 
nych stacyach winny być oryginalne recepisy na- 
dawcze oddawane naczeluikowi odnośnej uadawczej 
stacyi za potwierdzeniem odbioru, dla przesłania 
tychże do zastępstwa Unionbarku przez urząd kole- 
jowy odnośnej siedzibie stacyi. 

Przesyłki, obciążyć się mające zaliczką, 
sig bankowi w komis, 

Za przeprowadzenie interesu komisowego i za- 
liozkowego opłaca biorący zaliczkę następujące na- 
leżyteści : 

1) Prowizyę, Która przy zaliczkach do 400 złr. 
od wagonu wynosić będzie 3 złr., przy zaliozkach 
zaś przekruczających kwotę 400 słr. od wagonu 25 
ot. od każdych dalszych 100 słr., przyczem kwoty 
niżej 100 złr. uważać się będą jako pełne setki. 

2) Odsetki od zaliczki po 6 od sta rocznie, które 
i w tym razie, gdyby spłata zaliczki nastąpiła prę- 
dzej jak w 14 dniach, obliczać się będą najmniej 
za dni 14. 

8) Wszelkie z pewodu niniejszego interesu komi- 
sowego i zaliczkowego, tndzież rozwiązania tegoż 
wynikające koszta, jakoto: wydatki miejscowe, ma- 
nipulacyjne, stemplowe, pocztowe i t. p., ponosi 
bank aż do wysokości 1 złr. 20 ot. od wagonu, 
niemniej także i prówizyę za incasso aż do wyso- 
kości */ą od sta ściągniętej kwoty. 


oddaje 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 37 września. 


— — 


wogoraj | dsiś dziś 
«pra klin u 11 10 w. lg. 6 rano|g. 2 Pop. 
Pó DUDS 743.4.mml743,2mm741.4 ma 


Temperatura 
w stopniach Celsjusza 
Kierunek i moo wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 
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Obligacye lademalzacyjse. 
50/, Obl- ind. Gałicyi . 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń. 27 września. Generał baron Gem- 
mingen-Guttenberg mianowany general- 
nym inspektorem kawaleryi, zaś feldmarszałek- 
porucznik baron Berchtolsheim — komen- 
dantem piątej dywizyi piechoty oraz zastępcą 
komendanta 11 korpusu i generała komenderu- 
jącego we Lwowie. 

Wiedeń, 27 września, Pester Lloyd w pół- 
urzędowym attykule surowo ostrzega rząd serbski, 
ażeby nie zawierał zamierzonego przymierza z 
Czarnogórą, gdyż z przymierzom tem są w zwią- 
zku intrygi, zmierzające do przywrócenia dynastyi 
Karagvorgóowiczów. 

Berlin, 27 września. Przybyło do Berlina po- 
selstwo sułtans Zanzibaru. 

Kolonia, 27 września. Køln. Ztg. donosi, śe 
gen. Obruczew, szef sztabu generalnego w 
Bosyi, wystosował do cara memorandum, w 
którem wyraża przekonanie, iż Rosys zmuszoną 
będzie w ciągu dwóch lat stoczyć walkę na za- 
chodzie, południowym zachodzie i południowym 
wschodzie. 

Wiadomość ta wywołała w Berlinie wielką sen- 
sacyę. Gen. Obruczew żąda, ażeby Bosya bez 
względu na deficyt w budżecie zapewniła sobie 
pierwszorzędne stanowisko militarne. 

Min. Wyszniegradzki wystosował również 
memorandum do cara, w którem oponuje prze- 
ciwko wnioskom gen. Obruczewa. 

Mówią, iż opinia Obruczewa zwyciężyła o- 
statecznie u cara. 

Haga, 27 września. Druga Izba holenderska 
przyjęła klerykalny projekt rewizyi ustawy szkol- 


nej. 

Paryż, 27 września. Komisya wyborcza w 
Morbihan uznała ostatecznie wybór Dillona, 
skazanego wyrokiem senatu wraz z Boulangerem 
i Rochefortem, za ważny. 

Paryż, 27 września. Rewizyoniści urządzają w 
cyrku Fernando zebranie polityczne celem 
zaprotestowanin przeciwko unieważnieniu wyboru 
Boulangera w dzielnicy Montmartre 

Paryż, 27 września Wczoraj w ratuszu )pary- 
skim ogłoszono urzędownie wynik wyborów ; 
unieważniono 8,867 głosów, które padły na Bou- 
lengera, R skutkiem tego uznano wybór Joffrina 
w dzielnicy Montmartre. — Tak samo uniewa- 
¿niono wybór Rocheforta. 

Izby obie zbiorą się w czasie jeszcze dokładnie 
nieoznaczonym, alo na pewne między 10 a 15 li- 
stopada. 

Paryż, 27 września. W niedzielę odbędzie się 
uroczyste rozdanie nagród wystaweom paryskim. 

Bukareszt, 27 września. Przybyła tu królowa 
Natalia. 

Ateny, 27 września. Nowa Ephimeris donosi, 
iż rząd grecki wystosował do mocarstw nową 
notę w sprawie kroteńskiej. 

Większa część przywódców kreteńskich, mię- 
dzy tymi i naczelnik ruchu powstańczego, przy- 
byli do Grecji. 

Belgrad, 27 września. Wybory do skupczyny 
odbywają się dość spokojnie. Stronnictwo rady- 
kalne spodziewa się mieć trzy-czwarte głosów. 

W miastach wybrano 18 radykślnych i 11 li- 
beralnych posłów. Przewodnik radykalnego stron- 
nietwa Paszie wybrany w kilka miejscach. 

Jassy, 37 września. Królowa Natalia odjechała 
wczoraj do Belgradu. 

e dO. a -— „oiu a) 


Kursa telegraficzne. 
BTmgieoełtcdzioe wieędonsiki ej. 


Kurs w wal. 

dnia 37 września 1889. are 

l słr. | ot 
Zjednoczony dług w papierach . .| 838) 95 


Zjednoczony dług w srebrze . . .| 84, 75 
Austryacka renta złota . . uł: 
59/, austryacka renta (marcowa) . .| 99; 55 


Akcye banku austro-węgierskiego 930 | — 
Akcye kredytowe - . . .|806) 75 
Londyn . .| 119| 65 
STODRQ ataa > - FS — 
20-io frankówki za sztukę . . . .. 9) 48 
Dukaty austryackie . 5| 67 


oty banku niemiec. za 100 m.| 68 42%, 
Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusźz Romanowóścz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, ktora też żadnej odpowiodzialaości za mią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 
P owróciwszy do Krakowa ordynuję od 3-4 
(2387 1-3) popołudniu. 


UL. Floryańska Nr. 22. 
Docent Dr. Mars. 


, A Rubl i ą 1 bli h22 751134 —|5"/o Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 . ind. Bukow. obank > na 200 sir 138 — 
cy Łobzowskiej. Roboty oglądał dzić prezydent mia- | Mang Popisrowa  - | 6.100 mar | 58 —| 59 —|4%, Listy likwidacyjne za rubli 100 87 8b|50, Obl. ind. Siedm. . . 5 —|Bankverein Wiener na 100 alr. 115 30 
sta dr. Szlachtowski. w p frankówka | TY PETE Can 9 44] 9 54 Bop Listy zast. Waren I Eny Aa 40), Obl ind. Węgier za 100 złr key: dle hapdig RE na 160 złr. 307 26 
ru. Jutro i i ina |6'/, Połyczka krajowa galio. za złr. 100 1104 251106 — on » Mn n reditbank węg. allgem. na 300 złr. 318 50 
1 D'Ennery 1 Tormóa dele 41l,” Połyozka krajowa galic. za złe. 100 | 96 26] 97 BOJS* » n „ IilEm., „ e. figi Galio, Bank Bipotaszny na 300 zk. ad 
8 uga PP. ry I formon p. t. „ a spra- | poj, Obligacye indemn. gal. za złr. 160 k. m. |104 —|105 Bd 4 „ IvEm., , 4:/40/, Boden-Oredit allgem. öst. za złr. 30—|Laenderbank . . . . na 300 słr. 247 30. 
wa“, Główue role w niegranym tym od Śfisko 10 |4xjioj, Listy zastaw. Banka kraj. sa zër. 100| 97 25] 98 35 30/, Boden-Oredit allg. st z pr. za złr. 1 39-80|Auetro-węgiorski . . . na 600 słr. 923 — 
lat ntworze wykonają pp. Żelazowscy. W miedzielę|ó*/, Obligi komanalne „. s -I Knis.|100 35]101 50 Wiedeń. dnia 36/9 bo Banka hip. gal. z 100/, pr. za złr. 1 13 —|Unionbank . . . . . na 100 sr. 239 — 
wystawia teutr „Zbójców* Szyllera 4*j, Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 96 97 25 edeń, dnia 36/9. 50, Banka hip. gal. 40-letnie za złr. 
Wypadek na polowaniu. Dnia 25 b. m. Michał b, » 7 "mn II Eu] 94 —| 95 Woj UK u GERED aih iart wia 50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare z» złr. 1 Akcy6 kolejowe. 
hr. Broól - Plat luj Ń SR okoli la la n » KP »  . | 98 25] 99 (bez bieżącego kuponu.) 45, Gal. "Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 1 na 500 ste [376 — 78 —6 
PDA ater, polując na kuropatwy w okolicy 59%) t Aue Go: n . f 101 50] poj Renta austr. papier. Aila? Gal. Tow. kred. ziem. okr. 5% atr. 6008 
Kęt, miał to nieszczęście, że upańłasy postrzelił się Baj? 4 „ Banku hip. apjomi Lorg a —|104 25] goe 0 ann K orna sio, Bank krajowy galicyjeki za złr. . — 
s własnej aitaalbyn.wgprawg rękę ponifdl lokela Bó/ » » Krl. Pól. sa rabli 100| 95 2| o aol e » n złota ia. ASOT OSN" sage Koszycko-Bogamińskie . na 200 złr|15b 751155 
Ciężko rannego, po udzielonej mu pierwszej pomocy i * ikwiäao Mnp 100| 86 75] 87 75 Bolo nn ZBADA 1078 sł Banku Gdatro-w (ki * za sir, 1 Lwowsko-Czerniow. . na 200 złr]28] —|337 
na folwarku Czajki przez miejscowych lekarzy, przes] * * Piire EER gi Losy ri ua nago z 40 Banku hip. Migi premią za złr. Í 27 fr.Staataeinenbahu . . . na 200 ziri 25/231 50 
wieziono do pałacu w Bulowicach, gdzie a baronów Lwów, dnia 25/9 5oj, „ ar. 1860 na 100 złr. vmbardy (Sidbahn) na 200 zèr ftf -901113 44 
Laryszów obecnie bawił. Nieszcsęsny ten Wypadek hd Ma uj 7 » Zr. 1864 bez °, całe . . PRZEZE waluty 
wywołał powszechne wapółczuwie. (Bez PAD kapgnn:) T n ZT. 1864 bez pół . . Budapest. losy Bazplika na 5 złr. w. . i 5 5 69 
Z Podgórza, z pcwodn. wsmianki_o niemieckiej i reed Maj) e dh 200 100 ręka Pe e oat E AE: 4 . . . . . za sztakęj $ 9 48 
korespondenoyi, prowadzonej przez bandel p, Wikto- Aia? Listy zast. Baska Raj za złr. 100| 97 50] 98 Obligacye kerosy węgierskiej. 49) "ow. żegi. Dun. . na 100 złr. w. 20-to Markówki . . . . . . za sziukęj 11 11 70 
ra Lublinora z osobami zamieszkałemi w Krakowie, |50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 |100 70101 70] +0/, Renta złota . za złr. 1 Krakowskie . . . . na 30złr. w. PE it ros. pełne ważne za sstukoj 9 97b 
donosi nam p. Lubliner, iż wszelkie koraspondeneye f&s’ n » =» nis p 28 złr. 100| 98 99 40450/, Renta papierowa . . Ofner (missta Budy) . na 40 złr. w. ty emterlingi . . . . . . za sztukęj 11 11 97 
j > h ol i 2 80| S3 801 5°/, Obl. Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr Banknoty włoskie |. - zæ sztukoj 46 60] 46 70 
w kraju załatwi k lek kart > a: S „ okr. 56 złr. 100] 9 80] 5°/ k. Ostb. z 1876 w zł. g y . W. a 
ju załatwia w języku polskim, a kart kore- 5-j, Obligacye iademn. gaio. za zł. 100 m. k. [104 25]105 25] Pożyczka prom. węg. po 100 zł Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. Rog papieroge „... za 100 wztukji23 75/134 25 
apondeneyjnych w jęsyku niemieckim ażywa dla Bój, Ob E Fan Bank kraj za złr. 100 |100 50f103 50 Pożj zka prem. węg. po 50:ł. „ Rudolfa. . . . . . na 10 złr. w. 
krajów niemieckich, a głównie Śląska 4ijg*(, Obligacye pożyczki kraj, za słr. 100] 96 508 97 50] 44, Losy Uisańskie (Thelne-Rog.) ` Stanisławowskie o . . na 20 słr. w. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszyatkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowa spiesznie, pod najkorzystniejszemi waru i. 


AUGUST RACZYŃSKI 


Bom BanRkOWO"IKCLA1ISOWY, EANRLTOC wymiany 
w krakowie, Hynek główay Mr. 432. Linia Ad. ; 
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Kołdry watowane i flanelowe otrzymał w SEE wyb 
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NOWA REFORMA. .  ”” «+00, Kraków, 28 Września 1880. REFORMA. 


Kraków, 38 Września 1889. 


Podziękowanie 

Wiełmożnemu Panu 
D™ Janowi Raczyńskiemu 
w Nowego Sącza. ` 
Za jego staranne, umiejętne wy- 
leczenie mnie staruszki, 70 lat li- 
czącej, z trudnej i* niebezpiecznej 
narości za uchem. Szkoda tylko, 
że nas opuszczasz Ozcigodny Panie, 
bo stracim w Tobie prawdziwego 
przyjaciela ludzkości. 2378 1 

Katarzyna Koellner. 


Podziękowanie 
Dir Janowi haczyfskiami 


Przyjm Wielmożny Panie. tych 
słów parę jako dowód prawdziwe 
ge uznania Twej staranności, nie- 
pospolitej wiedzy i macierzyńskiej 
troskliwości, z jaką otączułes w 
chorobie moje dziecię. 2379 1 

H. Kowalski, fryzyer, 
w Nowym Sączu. 


Handel korzenny 


Franciszka Barzyńskiego w Wadowicach 
poszukuje 2380 1.3 


prakty Kwi ta., | 


Gałe I piętro 


przy ulicy św. Marka.' L. 31, kaida 


czasu do wynajęcia. 2384 1 
Wiadomość u stróża na miejscu. 
pe sprzedania , 2385 1 3 


powóz używany 


znajdujący się w fabryce p. Rudolfa Fuchsa, 
w hotelu Kuropejskim, przy uliey: Lubioz. 


Dra Fr. LENGIELĄ. 
Balsam 
PrZzoZEWY.. 


Jak sam sok roflin- 
PEPE? ny, płynący a brzozy, 
7 64 > jeżeli pień przebije-, 

4. NE - FU Say my, znanym jest od 

GZy TY. NRA .|| niepamiętn. czasów, 
kpa 5" | iako najlepszy środek 

Syl) upiększający; jeżeli 
jednak sok tea wadle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo- _ 


nym w drodze cehemi- 
cznej na balsam, wte- 
dy MAR prawie cudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciala tym sokiem, to już 
na drugi dzień odpada prawie 
niezmacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bie- 
lutka i delikatną. 120 18 0 


Balsam fen wygładza zmarszczki i blizny 
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z ospy pogostałe na twarzy i nadaje jej mła 
docianą barwę; ; cerze prieywrzem hiąłość, de< 
łikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszczki i wszelkia inna nieczystości 
cery. Ceua sloika z opisem użycia złr. 1-50, 

Nabyć można w Krakowie w aptece W. 
Redyka. 


Nadzwyczajna 
taniosć! 


Drzewa owocowe, czereśnie 
i wfśmie, silne w koronach, po 25, 
30, 33 ct. za sztukę, jabłka i gru- 
szki | roczne, silne po 18 centów za 
sztukę, porzeczki wiśniowe, du- 
że, krzaki 2-letnie, po 8 ct. za sziukę. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd ogrodów 
w Qłszy przy Krakowie. 2328 2 4 


JAN DROZDOWSKI + 


w Krakowie, ul. Fioryańska, 18, 


FABRYKA FORTEPIANO 


skład i wypożyczalnia 


poleca 


fortepiana nowe 


własnego wyrobu , krótkie („Nli- 

gnon*),.proste i krzyżowe, przęch owe żab » 

czarne, najnowszej Konstrukcji, T pięknym 

tonem i ybarną gry, trwale w stroju i 
mechanice. 

Csny. nader- umiarkowana i gwarancya 
zupełna. Fortepiana używane przyjmuje ) 
się w zamian, również wszelkie reparacye Ś 

wykonuje się najstaranniej. 2285 3 = 


i AM MA AAA AMV; 


Biżuterye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki. bransolety; szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 183110 


„AU BON MARCHE“ 
FILIPA EILE 


Kraków, ul. Grodzka, 6. 


Winogrona kuracyjne- 


esiawskie ł Badeńskłe 
najszlachetniejsze gatunki, bardzo słodkie, kosz 
wagi 5 kilo za zaliczką złr. 2. 


E. E AN DIL, 
Wien, I., Naglergaasse, 16. 
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«w kantorze Mendelsohn: &:Oomp- i w kantorze Richtera % Comp.; w Wroclawiu: w szląskiej spółce bankowej; 


£ pierwszorzędnych fabryk krujowych i fraucuskieh. D 
quznane i ògólnie lubiane e yi ph toaletowe A 
Wszelkie. dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterya i listwy, "BIEL GNOW ANIA CERY 5 
Papier asfaltowy: przeciw wilgoci. z E > 

Story do okien patyczkowe, płńcienne i żaluzye deszczułkowe. 4 5 
Oeraty na meble, stoły 1 pocłozę x» Eau de Lys de Lohse, s 
aja b jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońta, usuwa pewnie wszelkie rlienzystuści S 
ER E A AA A WIE E A a Ai, 
KUTRZEBA & MURCZYNSKI |; nadaj mejrzenjeg Warre amag 
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. sLohsego mydło z malćczu liliowego, > 
72 w macdeńupwtntró czw t E pean, pałaców i hoteti dg siaa ane] rtis] herioak di adką TELES EEE FN 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 55 0|,4 dt a U y ? 
s Lohsego puder liliowy > 
get a? LANKI PAR SEOREG Apel w AT A redreać 
Wielka międzynarodowa Wystawa. | aT ody" WSPOM ama wra 


dyplomem Towarz. Societć hygieniqne | 
dyplomem Towarz. Societé medicim J 


C. K. upr. elektro-netaliczna płyta Dra Borgodi'ego, wypróbowana | odznaczeda, 


usuwa osłabienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze, Samo mie- 


Atelier für k. k. pr. electro-metallische Platten (Patent Dr Rorsodi). 


SP 


koncertowe, salonowe. krótkie, ora pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
eksportowej iattfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, 
65U złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie, 


5>606©>>-©-©->O->©-©-G1>->-<3<3-€3-0-€2-<3-3-32>6©>-©->-3€>€ 


C. k. uprzywilejowana kolej = galicyjska Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 
XXXV. Nadzwyczajne 


Zgromadzenie Walne Akcyonaryuszów 


ces. król. uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


odbędzie się 


w poniedziałek dnia 28 października 1889 roku o godzinie 10 przed południem w Wiedniu, w sali 
Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, l., Eschenbachgasse, Nr. 9. 


Porządek dzienny: 
1) Układ tyczący się wybudowania drugiego toru między Krakowem i Lwowem. 
2) Zebranie potrzebnych do tego środków pieniężnych zapomocą pożyczki, względnie zjedno- 
czenie pożyczek Towarzystwa. 
3) Zmiana $ 44 ustęp ostatni statutów Towarzystwa (co do podpisania firmy). 


W celu korzystania*z prawa głosowania na walnem zgromadzeniu należy złożyć akcye ($$ 22 i 26 statutów) najdalej 
do dnia 12 października r. b. wyłącznie: w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, w ce. k., uprz. Zakladzie kredytowym dla 
handlu i przemysłu, w kantorze M. S. Rotszylda; we Lwowie: w Filii c. k. uprz. ausir. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysły i w 6. k. uprz. gal. akcyjnym Banku hipotecznym; w Krakowie: w galicyjskim Banku dla handlu i prze- 
mysłu: w Berlinie: w kantorze 3. Bleichróder, w Bauku' dla handlu i przemysłu, w dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, 
w. Lip- 
siku: w powszechnym zakładzie kredytowym niemie kin; w Hamburgu: w kantorze pp L. Bebrensi synów ; w Erank- 
fureie: n/M w kantorze pp. M. A. Rotszylda i synów i w niemieckim Banku dla papierów wartościowych i weksli: w Mo- 
maeliium: w kantorze Merck, Finck & Comp.; w Stutgardzie: w Witembergskim zakładzie bankowym, ongi Plaum M Oomp. 

Każde 10 akcyj daja prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonarynsz nie może zastępować więcćj jak 25 gło- 
sów we własnem i mocodawców imieniu 


Wiedeń dnia 27 września i889. 


2386 1 


H 
A 
H 
W 
H 
e 
H 
5 
c 
H 
ej 
H 
H 
s 
p 
s 
Pi 
H 
FH 
H 
Rada Zawviadowveza. H 


£ === - WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle Szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca 
w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów krajowych 
Pod zarzą demn gminy mimamtąa IE ra ix © w m 
Sukisnnice, IL. 17 i IS, 

Próbki przesyła na żądanie opłacone 191! 29 0 

OPEN ZE ORA A 46 ASPASPASP A: 


Towary modne i Flanele odcinane na 
suknie po bardzo tanich cenach. — Próbki wy- 
ayła najchętniej na żądanie. 

Skład fabryczny „zum weissen 

Lamm‘ in Brünn. 2360 1 0 
Malwina Ziffer, kierowniczka. 


szólkie gatunki 


sukna 
-OBICIA POKOJOWE 


Gustaw Lohso, 46, Jäger-Strasse, w Berlinie, 


nadworny handel perfum. 
Do nabycia u Filipa Eilego. Porębskiego i Zimmlera, nę aa 
Fenza w Krakowie. 165 3 9 


CNO NEON LALN NEN POZY W 1 da ada" WW NW WY WY WWW] 
Do SOIZEJAJITÓ, 
oryginalna beczka (Oxheft) 


O Gr IU AA. C UJ 


francuskiego, w dobrym gatunku. 2356 2 3 

Wiadomość u IK. Riząecy i Chmurskiego w Krakowie. 
„aw. mę M wnim 

IOL metr. — 1 kilo — 1 zir. 50 cent. 


Jedyny skład w Krakowie u 
Stanisława F'eintvtucha, Rynek, L. G. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
Lakier połyskowy 


4 do zapuszczania podłógy 


bez woni, J i3 


prędko schnący i trwały. 
Fabrykat ten zyskał dlatego niera prge ouaa rozgłos i dobrą opinię, 
Że nie odstępuje od zasady wyrobn najlepszego gatunku, ni: zaś najtańszego, 
co przy naśladownietwach właśnie ma iniejsee celem możliwości najtańszego 
zbytu Interes własny konsumentów wymaga więć, aby tylko renomowanej 


marki się trzymać, 
Franciszka Christopha 
Praga Fabryki Lazieru A Aż Berlin. 


Składy: w Jaworznie u p. Teodora Deudery , w.Wadowlcach w aptece, Seweryua 
Kurowskiego ; w Wieliczce u p. L. Wiudakiewieza; w Żywcu PF, Rybarski. 1707 10 


LGN 


Odenacsone: 
dyplomem w Brukseli w rokn 1888. 


w Paryżu 1889. 


w. 


wn 


za 


pr 
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Iae 


a Meżczyzn|- 


wynalazek sensacyjny ! 


F; 


spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcia ekutka. 


Wien, I, Kdrntnerring, Nr. 3. 


Szczegółowe broszury na żądanie. 1899 10 0 


Premiowane na wystawach powszechnych : 
w Lendynie 18623, w Paryżu 1867, w Windain 1873, w Paryżn 1878. 


Fortepiany na raty 

dla Wiednia i prowincyi, 
od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 dc 
Pianina od 350 zdr. do 601 zir 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


79 39 0 


Poprawne pigułki szwajcarskie 
A. Brandta, St. Gallen (SZWajcarya). 


Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na zatkae 
nie stoica. Główny składnik „eascara sagrada‘, 
wyciąg PAWIA, polecony przez pierwsze powagi medy- 
cyny, n. p. Prof. Dra Semator w Berlinie, Dra Thump- 
son w Paryżu, Prof, Dra Massimi w Bazylei i t p. 

Wyborne te i wy AEK pigułki są prawie 
we wszystkich większych aptekach po 40 i 70 centów za 

pudełko do nabycia. Zwraca jednak należy: uwagę na 
E a markę ochrenną. 1720 11 16 


Główny skład w aptece Ferdynanda Sokmiedu w €leplicach (Czechy). 
Papiar -+- fabryki Braci Piałkowskich w bBialsku, 


Des legons de frangais désire donner 
L. Scholz 


e 2362 2 10 
Zwierzyniecka, i0, parierre. 


WN/ina 
NVokajsko-Hegyalajskie 


czyste pod gwarancyg, jak najtaniej u 


EL. KLEINA. 
Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 27 0 
Cenniki opłainie. 


Panów Akademików 


przyjmuje się na wikt i 
znaiezziramnie. 2337 5 10 
Wiadomość przy ulicy św. Anny, 9, I piętro. 


W. STACHOWICZ 


krawiec cywilny | wojskowy 
Kraków, Rynek główny, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład Ki. 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki 
artykuży dla e: k. olicerów , urzędników 
2308 wojskowych i oywilnych. 10 30 


z: Ceny umiarkowane. WE 


"JÓZEFA EKEROWA 


uciziela 


lekcyj tańców 


salonowych i solowych w domach pry- 
watnych. pensyonatach, oraz w własnem 
mieszkaniu przy ul. Sławkowskiej, 
L. 31, I piętro. 225170 


Rękawiczki niciane i jedwabne 


Paski 
gurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie, 
Elastyka na podwiązki 


jedwabna i aksamitna, 
najlepsze i najtańsze u 


Wilhelma Fenza 


w ikralkowie. 1276 13 


"©soba starsza 


Francuzka, poszukuje posady do języka 
francuskiego i fortepianu do małych 
dzieci. Adres: ul. Wiślna, L. 9, u Wiel. 
pani Ostaszewskiej. 2367 2 3 


Świeżo wyzwolony subjekt 


z handlu bławatnego, mód i galanteryjaego na 
Szłąsku, biegły w języku niemieckim i polskim, 
oraz w prowadzeniu ksiąg, poszukuje pod skro- 
mnemi wymaganiami miejsca. 

Adres: Slaszkiewicz, subjekt, w Żywcu. 


Wiadomość z Wiednia. 


Przesyłam za zaliczką pocztową albo nad 
syłką kwoty następ. przedmioty po szczególnie 
zniżonych cenach. Za każdy niepodobający się 
kawałek zwracam cenę kupna napowrot. 

‘Osobiste poręczeale za dobry trwały towar: 


' Leo Kohut 


Wien, l., Schottengasse, Nr. I. 


Nowość w materyach na su- 
knie dła dam. 2268 3 0 
10 metrów materył wełalanej 
z owczej wełny, w paski, 8 złr. 10 oentów. 
| 140 metrów materyl modnej 
podwójna szer., w paski iub kratkę , złr. 7. 
U metrów materyl na suknie 
podwójna szerokość , najpięk. wzory, złr. 6. 
IO metrów materyi aa suknie 
podwójna szer., najnowsże wżory. złr. 4.50. 
I0 metrów materyi na suknia 
podwój. szer., w modn. deseniach, złr. 4.40. 
Barcohany 
liczne nowe wzory. 
10 metrów do prania Ñ: gatunek pire 3.40. 
EE E liryGE r. 3.60. 
lo , A a iea 
10005 G if V 
10 p M N.i złr. 
Pokłąk na damskie sukule 
pmwdziwy styryjski, na l suknię 10 metr., 
Ż czystej wełqy, 100 otm. szer., złr. 2. 
klaterye ., aquakd: 
60 cti. szer., bardzy piękne wzory. 10 mtr. 
3 złr. 75 centów. 
Chustki do okrycia 


wielka partya, A 3 złr. 
Chnstki na głowę 
ciepłe na zimę, 3 aztuki I złr. 30 oentów. 


Żakiety jesienne 
z dobrej materyi berneńskiej, najmodniejszy 
fason, bez podszewki złr. 5, 
z jedwabną podszewką”7 ztr. 20 centów. 
e TAI ma deszcz | 
nowy fason, doskonała materya, bardzo 
trwałe złr. 7. 
Z materyj [.jakośej ,znąk wyk. atr. 10.25. 
Trykotowe staniki 
we wszystkich kolorach , jesienne i Fa nN 
l sztuka gładki $ . złr. 2 25. 
| „ ozdobiony sznu ami . złr. 2.75, 
baum b. „śle w kkolori stontazi Eie B= 


Fortepian 
tabryKki Schwejgiiofera, używa- 
ny, dłuższy, z angielską mechaniką, do 
sprzedania. 
Wiadomość: ul. Wiślna, L. 9, II pię- 
tro, tro, wejście z ganku. 2349 33 
(GILLZ; 
Z prawdziwych francuskich ypapie- 
rów w» M oublon“ i „„Mais 
(Abadie) poleca hurtownie i 
Gzęściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 


EE. Szuk1iewicza 


Ww Krakowie. 2872 2 0 


2 maciory. na -oproszeniu 
i I knur 


czystej rasy angielskiej, są, «z powodu 
wydzierżawienia gospodarstwa na Pry- 
dniku, zaraz za 100 złr. do sprzedani. 

Wiadomość w handln pod firmą Je 
Gawelkiewiez , ulica Długa, L. 4. 


"Odpowiedzialny redoa drukarni A. Szyjewski. 


| 


